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owocnych obrad

Pierwsze posiedzenie

nowopowołanego
Plenum GKKF

WARSZAWA, 17.1. Kilkanaście minut przed od­
daniem „PS“ na maszyny drukarskie rozpoczęło 
się w sali Ministerstwa Oświaty w Warszawie 
pierwsze posiedzenie nowego Plenum Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej, powołanego w liczbie 
70 osób przez Prezesa Rady Ministrów.

Na sali widzimy wybitnych działaęzy, kierowni­
ków naszego ruchu sportowego, przedstawicieli 
ministerstw, związków zawodowych, wojska, or­
ganizacji młodzieżowych. Obrady wywołały du­
że zainteresowanie. Na sali obecnych jest wielu 
przedstawicieli prasy, agencji i radia..

Zebrani z wnelkim zainteresowaniem przysłu­
chują się referatowi Włodzimierza Reczka, prze­
wodniczącego GKKF. Narady trwają.

PP1S — ISTOTA NIEZNANA i Przekroczyliśmy jaż 20.000.

upływa termin
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Ostatni dzień zgłoszeń
WIDOMYM znakiem 

zbliżania się zamknię­
cia terminu nadsyłania ku-

do Timowego pucharu

Konkursie-Plebiscycie „PS“ 
na „1Ó najlepszych spor­
towców polskich w 195? 
roku" jest wzmożona ilość 

( kuponów, jakie otrzymuje 
8 nasza redakcja. Do dnia 
( dzisiejszego wpłynęło już 
f Ogółem ponad 20.000 kupo- 
J nów.
£ Termin nadsyłania kupo- 
!nów upływa w dniu 22 

stycznia, a więc pozostało

Orywał i Lewandowski
ciągle czekają

na odlot do USA
Orywal i Lewandowski w 

dalszym ciągu czekają na pogo­
dę i start samolotu via Amster­
dam do N. Yorku. W chwili od­
dawania numeru do druku szan­
se startu naszych lekkoatletów 
wzrosły, gdyż lotniska zachod­
nio-europejskie zaczęły już 
przyjmować samoloty.

Polacy mieli startować po raz 
pierwszy w sobotę w Bostonie, 
na zawodach organizowanych 
przez stowarzyszenie sportowe 
Rycerzy Kolumba, ale ponieważ 
nasi zawodnicy znajdą się na 
kontynencie amerykańskim w 
najlepszym wypadku w niedzie­
lę rano, więc będą musieli oni 
zrezygnować z zawodów bostoń- 
skich.

Itaaroelgyi
jeszcze
w Budapeszcie

BUDAPESZT 16.1 (tel. wl.). Co 
prawda AAU uczynił wszystko 
dla uzyskania dla węgierskiego 
średniodystamowca Rozsavoel- 
gyi wizy wjazdowej do Stanów 
Zjednoczonych, tym niemniej 
Amerykanie dotychczas nie 
poinformowali Węgierskiego 
Związku Lekkoatletycznego kie­
dy i gdzie zaplanowali starty 
tego biegacza. Zaproszenie o- 
piewa na 3-4 starty od końca 
stycznia do początku marca, kie­
dy to odbywają się wielkie mi­
tyngi w halach krytych.

— Chcialbym wyjechać do 
USA w końcu stycznia i zakoń­
czyć starty 22 lutego tzn na mi­
strzostwach USA Według zale­
ceń mego trenera będę starto­
wał wyłącznie na 1 lub 2 mile 
Czuję się dobrze przygotowań} 
— kończy Rozsavoelgyi. (ww)

100 drużyn w strefie północnej

zamykamy listę ostatecznie.

ł

razem jest tę ostatni apel, jaki kierujemy do kra- 
strefy północnej, bo wiem 18 bm. upływa termin 

do piłkarskiego turnieju zimowego, organizowanegozgłoszeń — „---------- _
przez redakcje „Sportu” 1 „Przeglądu Sportowego". W sobotę

Fragment największej skoczni narciarskiej w ZSRR. Zbudowana ona została w mieście Gorki,
a jej krytyczny punkt skoków wynosi 80 metrów Fot. CAF

Tym 
bów

wałczu z juniorami NRD
WTtEPO WODZENI A naszego ho- 
1 ■ keja w ostatnich latach skłoni 
ły PZHL do zajęcia się narybkiem 
W ubiegłym roku poczyniono pier­
wsze kroki, organizując spotkania 
z juniorami czeskimi, którzy mocno 
„wypróbowali" naszych chłopców, 
bijąc ich w stosunku 9:1 18:1. Trze 
ci- mecz rozegrany przez naszych 
juniorów w roku ubiegłym z re­
prezentacją Chin, przyniósł nam 
zwycięstwo 10:1.

Sitko, Fonfara,napastnicy
Czaja (wszyscy Start), n: Herman, 
Michalak (obaj AZS Katowice), Pa* 
rzynowski (ŁKS). TH: Piasecki, iu- 
rawski, Wieezerzak (wszyscy Po*

bram 
Wyr”) 
obroń- 
W-wa), 
Rygiel

(KTH), Gburek (Start Katowice).

znaczył następujący skład: 
katz — Góralczyk (Fortuna 
1 Gawliczek (AZS Katowice) 
cy. — Kozakiewicz (AZS 
Hartman (AZS Katowice),

Do meczów tych kapitanat wy

ł

W roku bieżącym kontakty na* 
szych juniorów dalej się rozwija* 
Ją. w najbliższą niedzielą w Kato­
wicach I we wtorek w Warszawie 
reprezentacja juniorów Polski spot­
ka się z juniorami NRD. Kasi mło­
dzi hokeiści przez kilka tygodni 
byli na zgrupowaniu w Łodzi.

Duńczyk Torben Ulrich (z pra wej) udaje się na kort, by po 
zaciętej grze pokonać byłego mistrza Wimbledonu słynnego 
„Old Droba" — Jaroslava Drób nego (z lewej) 18:16 (7:5, 4:6, 7:5) 

rot. CAB

morzanin) oraz Mroczek 1 Czasak 
(Legia).

Przeciętny wiek w drużynie wy 
nosd około 20 lat. Najlepszą forma 
cją jest I atak z katowickiego Star 
tu. Z zespołu juniorów ubył już. 
niestety chyba bezpowrotnie, Re­
guła z Górnika, który zdobywa so­
bie na najbliższych meczach w Mo­
skwie ostrogi stałego reprezentan­
ta Polski w zespole seniorów.

W dniach 28 i 30 bm. czekają na­
szych juniorów spotkania z kole­
gami czeskimi. W następnych mie­
siącach chłopcy wyjeżdżają na me­
cze rewanżowe za granicę, w mar­
cu do CSR, a w kwietniu do NRD.

Popularność, jaką cieszy się 
zimowy turniej piłkarski, prze­
szła wszelkie oczekiwania. Do­
tychczasowe rekordy zgłoszeń 
zostały w tym roku pobite. 
Dotyczy to przede wszystkim 
okręgów południowych Polski, 
gdzie redakcja „Sportu” po 
zamknięciu listy zgłoszeń za­
notowała na swym -koncie- 269 
drużyn, które uczestniczyć bę­
dą w turnieju. Redakcja „Prze­
glądu Sportowego”, która włą­
czyła się w tym roku do tej 
wielkiej imprezy, ma również 
poważne osiągnięcia. Kluby 
środkowych i północnych o- 
kręgów Polski, śpiące zwykle 
w okresie martwego sezonu 
tradycyjnym snem zimowym, 
obudziły się i jakkolwiek nie 
mamy w swych teczkach takiej 
ilości zgłoszeń jak redakcja 
.Sportu”, to jednak ok. 100 
drużyn może tylko cieszyć.

Codzienna poczta przynosi 
nowe zgłoszenia zespołów, pra­
gnących uczestniczyć w tur- 
nieju zimowym. Już w tej 
chwili posiadamy na naszej 
liście 96 nazw drużyn.

Największego nasilenia zgło­
szeń spodziewamy się w cią­
gu 18 bm. zgodnie z naturą 
rodaków, którzy lubią odkła­
dać wszystko na ostatnią 
chwilę. Po dotychczasowej, 
„frekwencji” należy się spo­
dziewać, że liczba uczestników 
w pucharze zimowym „Spor­
tu" i „PS“ przekroczy „setkę”.

W dotychczasowej rywaliza­
cji międzyokręgowej zdecydo­
wanym liderem jest Łódź, 
której dorobek zgłoszeniowy 
wynosi w tej chwili 25 dru­
żyn. Tuż za Łodzią idzie War­
szawa 22, Bydgoszcz 20, i 
Gdańsk —

Pełną listę uczestników w 
zimowym pucharze piłkarskim 
..Sportu" i „Przeglądu Sporto­
wego” zamieścimy w jednym 
z najbliższych numerów nasze­
go pisma. Tam też znajdą 
zainteresowani dalsze szczegó­
ły organizacyjne oraz zalece­
nia PZPN.

naszym Czytelnikom 
pięć dni.

Wobec tego, że w 
ku ze spodziewanym 
wem wielkiej ilości
nów

ledwie

związ- 
naply- 
kupo-

tych ostatnich
dniach będzie utrudniona 
praca zespołu redakcyjnego 
zajętego obliczaniem gło- 
sów.nroslmy Was o u- 
łatwlenle nam jej, a może­
cie się do tego przyczynić:

1) plsząe czytelnie nazwi­
ska sportowców, na których 
oddąjecie głosy

2) wysyłając bezzwłocz­
nie kupony pod adresem 
naszej redakcji.

Przypominamy, że w wy­
padku jednobrzmiących 
nazwisk znanych sportow­
ców należy podawać ich 
imiona, gdyż w przeciw- 

1 nym razie głosy takie prze- 
1 padają. Nie unieważniamy 
' wówczas .kuponu .— .jak o 

to martwi się jeden z na-
szych Czytelników na-
tomiast nie notujemy gło­
sów w wypadku. kiedy 
obok nazwiska, których w 
czołówce naszego sportu 
nosi więcej niż jeden za­
wodnik. nie podane jest 
jego imię.

Przyjmijcie zapewnienie, 
że nasz zespół redakcyjny 
nie traci anj jednego dnia 
na obliczanie kuponów i 
wszystkie nadesłane dzisiaj 
kupony, są nazajutrz już 
zarejestrowane, to znaczy 
obliczone są wszystkie gło­
sy. O tym. że nasi Czytel­
nicy doceniają naszą żmud­
ną i szybką pracę dowodzi 
list jednego z naszych Czy­
telników z Olsztyna, który 
przesłał nam kupony do­
łączając krótki liścik ze 
stówami: „Wraz z pozdro­
wieniami dla przeliczają­
cych kupony."

Inny Czytelnik. Kazi­
mierz J. z Zielonej Góry 
troszczy się o pocztę, która 
w związku z naszym Kon­
kursem - Plebiscytem ma 
„dodatkową" pracę i za­
pytuje nas „dlaczego nie 
ułatwimy pracy poczcie 
podając w którym rejonie 
leży ul. Mokotowska”, przy 
której mieści -się „PS". In­
formujemy więc, że redak­
cja „PS“ ma na poczcie na 
MDM skrytkę (nr 181) o 
czym poczta wie i tam lo­
kuje korespondencje dla 
nas' o ile nie jest ona 
zbyt obfita, bo już kilka 
razy w czasie trwania Kon­
kursu - Plebiscytu skrytka 
była zbyt mała ria listy, 
które poczta przygotowała 
dla nas w „urzędowymi" 
worku.

Zwyczajowo już notuje­
my nazwiska naszych Czy­
telników . zamieszkałych za 
granicą, a którzy uczestni- 

. czą w naszym Konkursie— 
Plebiscycie. Ostatnio otrzy­
maliśmy dwa listy z kupo­
nami spoza kraju. Nadesła­
li je: Zbigniew Kocjan, 
Bogumln (CSR) 1 Stefan 
Ntkolaew Stefanów, Sofia 
(Bułgaria),

i 
*
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Szczyrku — Władysław Tajner (z lewej)skoków w
Fot. CAF

i Lazarcvic
Marie

do Polski
W czwartek rano powróciła z 

Belgradu do kraju 4-osobowa ekipa 
przedstawicieli polskiego piąściar- 
stwa: prezes PZB Roman Lisowski, 
trener Feliks Stamm oraz zawod­
nicy Kazimierz Paździor i Zbigniew 
Pietrzykowski.

Po przyjeżdzle do stolicy prezes 
PZB — R. Lisowski poinformował 
nas. że w Belgradzie zaprosi! on 
w Imieniu Związku do Polski na 
międzynarodowy turniej o Puchar 
Warszawy dwóch pięściarzy jugo- 
Mowlańskich — ..lekkiego" Lazare 
vlcn | „średniego" Marica. Zapro­
szenie zostało przyjęte.

Jak z tego widać w październiku 
br. będziemy prawdopodobnie ob­
serwować na warszawskim ringu 
rewanżowe pojedynki: Paździor — 
Lazarevlc 1 Pietrzykowski — Ma­
rle.

.. -------- (iw)

Zwycięzca międzynarodowego konkursu --------- ,
w rozmowie z Leopoldem Taj nerem (z prawej)

O

W meczu piłki ręcznej Szwecja pokonała Niemcy 23:17. Karlsson 
__ _strzela kolejną bramkę dla Szwecji

Bot. CAB

lekarzy i trenerów
16 lekarzy i trenerów otrzy­

mało z okazji zakończenia roku 
sportowo-szkoleniowego nagrody 
Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego. „Niech będą one dowo­
dem wagi jaką PKO1 przywią­
zuje do pracy lekarza I trenera 
w sporcie, pracy — która przy­
niosła efekty w postaci wyni­
ków i sprawności fizycznej na­
szych sportowców" — powiedział 
na uroczystości przewodniczący 
PKO1 Włodzimierz Reczek-

Nagrody otrzymali: S. Cen- 
drowski (boki), S. Czuperski 
(Komisja Lekarska), dr. M. Fir" 
sowicz (ciężary), W. Gąssowski 
(1.a.), K. Górski (piłka nożna), 
M. Hofman (l.a.), A. Morończyk 
(l.a-),dr. J, Moskwa (boks i Kom 
Lek.), W. Motoczyński (p.n.), Z. 
Noskiewicz (gimnastyka), dr. W- 
Sidorowicz (l.a. 1 Kom. Lek.). 
J. Styczyński (ciężary), Z. Sze­
lest (1-a.), dr. D. Weinberg-Onl- 
chimowska (wioślarstwo). A, 
Wójcicki (szermierka), S. Zan* 
tara (kajaki).

wioślarskiej „Przeglądu Spor­
towego" — Władysław Cepek. 

(ce)

j WOŁANIE
nr 2

Ponadto 21 działaczy, lęka, 
rey 1 trenerów zostało wyróż­
nionych 1 otrzymało upominki 
■ wśród nich trener ósemki

Budowa warszawskiego^ 
sztucznego lodowiska, czyli 
Torwaru. kosztuje już 6o’ 
milionów złotych!

Pierwotny kaszt zapla-> 
nowano na 16 milionów' 
złotych! ’

Budowa miała być ukoń-J 
czona kilka lat temu. '

Za pieniądze zmarnowa-. 
ne na Torwarzc. można by' 
było wybudować 3 sztucz-, 
ne lodowiska, nie mówiąc’ 
o wspanialej krytej hali, 
lodowej.

Co na to Najwyższa Izba^ 
Kontroli? Co na to pro-1; 
kurator? j;
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Szukamy 5 min. żł,
na sport wiejski

PPIS
BT A jednym z ostatnich ple- 
i*1 narnych posiedzeń Rady 
Głównej., LZS rozgorzał gorący 
bój o dotacje dla poszczególnych 
województw. Przedstawiciele 
okręgow, radząc nad rozdziałem 
budżetu Zrzeszenia na 195S r., 
walczyli o każdą złotówkę, po­
trzebną do wykonania zadań, ja­
kie nakreślone zostały przez 
sport wiejski w tym roku. Nie­
stety, jak głosi przysłowie „z 
pustego i Salomon nie naleje". 

. Budżet Zrzeszenia LZS na rok 
1958 okrojony został o równe 5 
min. zł, co przy globalnej dota­
cji 44,5 miliona zł nie jesi sumą 
bagatelną. Nawet więc przy po­
ważnym zmniejszeniu wydatków 
na administrację, czy imprezy 
centralne, poszczególne okręgi 
musialy zadowolić się mniejszą 
sumą, niż w latach poprzednich.

Tymczasem zadania wiej­
skiego Zrzeszenia zwiększyły 
się w tym roku poważnie. Ol­
brzymia ilość imprez od gro­
mady do powiatu włącznie ma 
rozruszać teren przyciągając 
do sportu nowe zastępy wiej­
skich dziewcząt i chłopców, o- 
żywić tysiące zespołów, które 
dotychczas przesypiały część 
sezonu, bo nie miały okazji do 
prowadzenia rozgrywek. Mimo 
że imprezy te w pojedynkę nie 
będą bardzo kosztowne (np. 
konkursy siłaczy, ligi wiejskie 
tenisa stołowego, szachów, lek­
koatletyczne, piłkarskie, siat** 
kówkl Itp.), to jednak w swej 
masie wymagają poważnych na­
kładów finansowych. Potrzeb­
ne są sumy i na przejazdy i na 
sędziów i na popularny sprzęt...

Niestety, tak jeszcze Jest dzi-

aiaj na wsi, że sport nie stano­
wi podniety, na którą każdy 
mieszkaniec wsi chętnie będzie 
łożył pieniądze. Działalność 
sportowa wiejskiego Zrzeszenia, 
poza pomocą jaka dorywczo u- 
dzielają GS-y, PGR czy TOR-y, . 
opiera się na dotacji państwo­
wej. Tjm bardziej więc, przy 
nowym kierunku roboty na wsi, 
pomoc ta jest potrzebna w wię­
kszym stopniu, Ulż w latach 
ubiegłych.

Tegoroczne obcięcie . budżetu 
dla LZS-ów dokonane zostało 
przez Ministerstwo, Finansów. 
Nie wynika to Jednak z ogól­
nych oszczędności budżetowych, 
gdyż jednocześnie zwiększony 
został budżet GKKF-u (w ra­
mach którego mieści się bnd 
LZS), a w tym i na niektóre 
związki sportowe. Zrzeszenie 
wiejskie zostało więc pokrzyw­
dzone w sposób .dość .widoczny 
1 natrafi na duże trudności przy 
realizacji swoich zadań.

W piątek odbywa się Plenum 
GKKF. Jednym z punktów ob­
rad są sprawy budżetowe. Co 
prawda GKKF nie może zwięk­
szyć teraz funduszów przezna­
czonych na sport wiejski, może 
Jednak ponownie rozpatrzyć tę 
sprawę l pomóc działaczom 
Zrzeszenia LZS w uzyskaniu 
zmiany decyzji Ministerstwa 
Finansów, Dla dobra sportowców 
wiejskich warto pokusić się o 
taką interwencję, zwłaszcza w 
sytuacji, kiedy państwo przezna­
cza na sport więcej, niż w latach 
ubiegłych.

WYBIERAŁEM śię do pawilonu 
sportowego Stadionu Dzie­

sięciolecia po materiał do artyku- 
Iu.7 krytycznego. Bezpośrednim 
bodźcem spaceru do Państwowego 
Przedsiębiorstwa Imprez Sporto­
wych był list jednego z naszych 
czytelników, p. J. Glabusa, który, 
krótko mówiąc, martwi się, że wi­
cemistrz Polski Gwardia nie ma 
swojego boiska, zwraca uwagę na 
niedostateczne wykorzystanie Sta­
dionu Dziesięciolecia, pisząc, że 

; PPIS nie obchodzi czy stadign 
przynosi deficyt, czy nie, bo I tak 
otrzymuje dotacje państwowe i 
dlaczego właściwie obiektem „rzą- 
dzi“ ta instytucja itp.

Od razu wyjaśnlmy p. Glabuso- 
wi. że żaden klub nie zgodziłby się 
na administrowanie Stadionem 
Dziesięciolecia, bo przekraczałoby 
to jogo możliwości. Gwardia gospo- 

| daruje już Halą... Gwardii I widzl- 
i my co z tego wyszło. Aby uniknąć 
! deficytu halę objął w długie posla- 
| danie Trolle Rhodln*s Zoo Clrkus.
j a sportowcy, jeśli już są tam 
{wpuszczani, to jako ..kopciuszek" 
I na tle i wśród smrodu zwierzyńca. 
! «\la tiłn n In nhml-zi _  nrvvnui.I Ale nic o to chodzi — przynaj- 
mniej na razie. Chodzi o to co ro I

I bi PPIS. aby stadion nie świecił
■ pustkami? Nić??!-I

CHYTRY NARÓD

Wybrałem się więc do PPIS-u z 
krytycznym nastawieniem. Ale ppi- 
sowcy — naród chytry — poczę­
stowali mnie na przywitanie spo- ।

Eugeniusz Jagodziński 
członek prezydium 
Rady Głównej LZS

Linca przegrał
ale z kim innym
a jego „pogromca'
znokautowany
CZWARTKOWE gazety podały i 

wiadomość PAP. że w środę 
wieczorem na belgradzkim ringu 
doszło do olbrzymiej sensacji w 
postaci porażki przez nokaut i to 
Już w pierwszej rundzie mistrza 
olimpijskiego z Melbourne, Rumu­
na Llncl z M i I o J e v 1 c e m. 
Milojevic jest pięściarzem wagi 
półciężkiej, a Linca półśredniej, u- 
znaliśmy więc tę wiadomość za 
niezbyt ścisłą 1... poczekaliśmy z 
jej publikacją.

I rzeczywiście. Kiedy w czwar­
tek rano' połączyliśmy się telefo­
nicznie z redakcją belgradzkiego 
..Sporni" prosząc do aparatu kie­
rownika działu bokserskiego, p. 
Stanisica, okazało się, że nasze oba­
wy sprawdziły się.

— To prawda, że Linca prze­
grał przez nokaut w 1 rundzie, 
ale jego pogromcą był Kelava. a 
nie Milojevic — poinformował nas
p. Stanisic. Zawodnik Vojvodl-
ny Nowy Sad — Milojevic. walczył 
w środę także, ale jego występ w 
kategorii półciężkiej wypad! nie­
fortunnie, gdyż już w pierwszym 
starciu przegrał on przez tko z mi­
strzem Eńropy Rumunem Negrea.

Oczywiście dla kibiców Belgradu 
największym szlagierem środowego 
wieczoru była porażka przez k.o. 
Linci z Kelavą. Nasz pięściarz po­
siał mistrza olimpijskiego w ,.krai­
nę marzeń” dokładnie w 2 min. 
50 sek. walki, silnym ciosem w żo­
łądek. Linca przed zainkasowaniem 
decydującego uderzenia był raz li­
czony.

Z chwilą przyjazdu dwóch Ru­
munów. liczyliśmy na pojedynek w 
lekkośredniej Marie — Linca, któ­
ry Jednak nie mógł dojść do skut- 

' ku.
W ostatniej chwili postanowiono 

bez większych nadziei na sukces, 
wystawić przeciwko Rumunowi w 
wadze półśredniej Kelavę (wygrał 
w 1956 r. w Belgradzie z Debi- 
szem przyp. red.), który w nie­
dzielę uległ Tomicovi.

Z ciekawszych walk środowych 
— kończy p. Stanisic — mogę wy­
mienić zwycięskie pojedynki: Pau- 
novica z U latem i Tkalcica z No- 
vakovicem.

ISTOTA NIEZNANA Kącik
Kaletą i Jego zastępcą, p. Janem 
Liszewskim.

Kilka wyjaśnień:
PPIS Jako przedsiębiorstwo 

usługowe nie organizuje 
własnych imprez na zarządza­
nych przez, siebie obiektach (na 
razie — niestetyl — tylko Sta­
dion Dziesięciolecia i tafla — 
Torwarttl. Przedsiębiorstwo wy­
konuje zlecenia swoich klientów 
związków i klubów, które za­
warły z nim utnowę..

PPIS, a właściwie organizowa­
nie przez tę placówkę imprez i 
wynajmowanie obiektów — to do­
datkowa’ forma dotowania epor- 
to przez pa listwo, gdvż:

użytkownik stadionu Dziesię­
ciolecia czy tafli Torwaru — Je-

4 Wspólny magazyn, co pozwala 
* na skomasowanie sprzętu i na­
leżyte Jego wykorzystanie. Gdyby 
np. każdy związek posiadał swój 
magazyn, wzrost kosztów za sprzęt 
wzrósłby trzy lub czterokrotnie. 
Sprzęt ten Jest nowoczesny i nale­
życie konserwowany (aparaty szer­
miercze. fotokomórki, zegary).

O Autokary (niestety, tvlko dwa; 
• aż filę prosi o więcej, celem 

obniżeniu kosztów za przejazdy i 
zwiększenia operatywności przed­
siębiorstwa — uwaga <ila władz

zorganizuje w lecle sposobem 
gospodarczym plażę | wypoży­
czalnię kajaków na wybrzeżu ko­
ło stadionu,

zawarł umowę z Gwardią, któ-

czasem trzeba siedzieć do póżnei 
Łączy, się.'9 także z zatruci 

nleniem wykwalifikowanego zesno- 
<u pracowników (języki obce!).

nadrzędnych! wykorzystywane
przez 18 godzin na dobę, ułatwia­
jące przewóz drużyn, a nieopłacal­
ne dla poszczególnych związków.

żeli imprezę organizuje 
PPIS — nie płaci za w; 
obiektu ani grosza.

, korzysta ze sprzętu, pozosta­
jącego w dyspozycji PPIS-tt (dre­
sy, kostiumy, buty, kolce, sto|a- 
kl, stopery, autokary, itp. Itd.l

Moim zdaniem PPIS powinien 
zwiększyć operatywność w orqa- 

ra rozegra na Stadionie Dzieslę- I nlzowanlu imprez własnych, powi- 
ciolecla wszystkie swoje „domo- I 2!®? ,dążyć. do te^°- abY przedsię- 
we« mecze, co oprócz imprez | 
międzynarodowych, zapełni 11 | «twa jak najmniej pieniędzy, a 
niedziel w sezonie. i ideał — nie brało ani grosza. To

, । oczywiście muzyka przvszto-
Zapędzilem się w pochwałach ! ycL Myślę, że przedsiębiorstwo o 

nad PPIS-em. zdaje się jednak że ' takich możliwościach jak PPIS, nie !
jest za co chwalić, chwalą zresz- ' może i nip nnwinnn j. „i.. !
tą użytkownicy. Nie znaczy to jed-Mo ,. ___ ... ...... .
nak. że wszystko już tam „gra”. ' ganizowania kina na Torwarze cz'-

[ że nic nie można ulepszyć czy i plaży. Możliwości jest z

net. Z.GtUSZKA

10-baj
POLSKA - 1957

tą użytkownicy

» przez Q Trzy ciężarówki do obsługi zganić, 
wynajęcie I imprez i przewożenia sprzętu

(także możliwe tylko w PPIS-ie). CHWALICIE — TO POMÓtCIE!

może i nie powinno ograniczać się i n E __ Kl,4ri5^ 
do usług oraz produkcji lodu. Or- yepS «R.P. — &ra38) 

z peunohcią Najl. p-zec. ub. lat (1953) 
konieczności Pr?»r k;--_ _ L_ “więcej, nie o koKii» , 

..bicia się o wykorzystywanie Sta sezonie
dinmi Dziesięciolecia przez
sezon.4 f pozostają w I Ppisowcy marzą o posiadaniu 2

। związkach i nie przepadają samochodów z megafonem, ‘ 
Jeśli nie zostaną wykorzystane w pozwoliłyby na obsługiwanie .... , 
bież, roku (w ub. roku nlewyko-1 prez na obiektach pozbawionych 1 dlaczego - jeśli
rzystane przepadały). .stałych urządzeń technicznych ! S.P,S tat Robrze administruje Sta-

-..................... *■ -

□u bez obciążenia podatkowego! । Imprez torowych). । n® zowe |nagłych SbiSTtach ^prezTwmó' I .--<ed™"e-n!e .dz!a,a,no^ PP'^ ! ‘p^azdneh “krajni I

korzysta — bezpłatnie — z 
usług PPIS-u przy załatwianiu
wszelkich formalności paszporto !
wych i organizowaniu wyjazdów i łarMll 
zagranicznych (przez poł roku ,omu 
nie było ani Jednej ..zawałki”).

8J Imprezy są organizowane ta- 
v niel i sorawniei ririeki «tale.

które 
hn-

na zakończenie
władz aportowych, będące jedno 

I cześnle sugestią: dlaczego — jeśli

dionem Dziesięciolecia i Torwarem. 8.

.laniszewskl, Olsza Kr 
Manklewicz. Sparta W-wa 
Stradowski. Visln Kr. 
Ksieniewicz. Iskru Biała 
Szczeciński. AZS Szcz. 
Trawka. Odra Wrocław 
Jerzak, Lotnik Oleśnica 
Brychczy. Start Katowice 
Dudziak. Wisła Kraków 
Karlickl, LKS Błoni®

7.7M 
6.181 
5.2718 
5.1809

T‘ 204

5.088
4.310
1.715
4.395

korzysta — bezpłatnie — z ho­
telu PPIS,'

dochody ze sprzedaży biletów

dzielnie, płaci grube pieniądze za 
wynajęcie stadionu czy lodowiska, 

łkownlk pry-

rą paczką listów (th!< na oko ze 
200 sztuk). Listy pisane przez tipi-jTvin namonu loaowisKa, 
wszystkie związki sporto- płaci także Jako użytkownik pry* 
we, roiły się wprost od podzięko- '"a*"'* — 
wań. „Dziękujemy za nadzwyczaj 
sprawne przeprowadzenie imprezy, 
za wzorową organizację, za bar­
dzo dobre przygotowanie obiektu, I Wskazałem na, konkretne formv 
__ a_ ---------- ------ pomocy. udzielanej dodatkowo i

przez państwo związkom 
nym. ale nie ---------

za to, za owo. Dziękujemy, dzięku­
jemy, dziękujemy...

Po takim wstępie rozpocząłem 
I rozmowę z kierownikiem działu 
I organizacji imprez, p. Konradem

Jednocześnie
Jest niejako kontrolą państwa nad 
celowością wydatków poszczegól­
nych związków.'

walny — «por* podatki.

TO JESZCZE NIE WSZYSTKO!

leszcze istnienia
PPIS. Są jednak i inne spore ko­
rzyści. wydikające* z usług PPIS-u:

Po tych wyjaśnieniach nie może 
już byr mowy 6 deficycie Stadionu 
Dziesięciolecia, może być najwyżej'

halę Gwardii, o halę łódzką. Sta «.m 
! dlon Śląski, halę Parkową w Ka ! H.lón 
i lowlcach lip. Koszt przy jednej ti.Oóó 

w nrzVlazdaeh bv,by ’’.n«cznie niż- 3.783TOl?.....Wreszcie wnrowadźenle ,9 «•yponażenle znaeznle lep- ■ 3.d63 
bodźców ekonomicznych dla pra- I ingresów Aportu0 zab£,zpleczc i 
cownlkow. Urzędnicy . PPIS-n — u "iteresow spoi tu. 1.^.,
mimo niezbyt wysokiej pensji — I 1 -
mają nienormowany dzień pracy. Lech Cergowski

żytym wykorzysta- 
nlezy to tylko od 1

......... , .............. - Bo PPIS nie ma w j 
...------- sporto- I zasadzie — Jako wykonawca zle- |

uzasadniałoby to I ceń — wpływu na lepsze czy gor- i 
i pożyteczności «ze wykorzystanie zarządzanych

--- ! przez siebie obiektów. Ale abv ;

GŁOS LEKARZA
w sprawie boksu

Zamieszczamy poniżej niezwykle interesujący artykuł dr. M. Do- 
roby, specjalisty chirurga traumatologa. Sprawy poruszone przez 
dr Dorobę były niejednokrotnie wyrywkowo omawiane na na­
szych łamach. Redakcja podpisuje się pod wieloma projektami 
dr Doroby i sądzi, że mogą one posłużyć PZB Jako podkład do 
dyskusji, która toczy sle - we wszystkich niemal federacjach 
bokserskich na świecie. W jednym z następnych numerów „P.S.“ 
postaramy się uzupełnić wnioski dr Doroby naszymi spostrzeże­
niami.

TRAGEDIA ostatniej walki bok­
sera Lewandowskiego bardzo 

poruszyła opinię publiczną, pod­
nieconą już poprzednio dyskusją 
na temat szkodliwości boksu.

Fakty kilku wypadków śmierci 
po walkach bokserskich w Polsce 
wymagają jak najwnikliwszego 
stwierdzenia przyczyn tych wypad­
ków oraz wyciągnięcia odpowied­
nich wniosków.

Wydaje mi się, że komisje zło­
żone — Jak podała prasa — z 
członków organizacji sportowych 
osobiście zainteresowanych; a na­
wet częściowo moralnie odpowie-

Pięściarzom II grupy, tzh. katego­
rii siłowych, w celu zmniejszenia 
siły ciosu, powodującej częste w 
tych wagach knock down‘y lub 
zamroczenia, powinno się zezwolić 
na walki tylko w rękawicach 10— 
12 uncjowych. Wprowadzenie w 
życie tego projektu przez Komisję 
Zdrowia A1RA miałoby profilak­
tyczny wpływ na póżniejsżc powik­
łania. występujące często u wyco­
fanych z aktywnego życia sporto­
wego zawodników.

Wypieranie

। 5.550 
. 5,460

NAJLEPSI W HISTORII
W. Giprutło
Z. Siedlecki
E. Adamczyk
J. Pławczy‘r;
Z. .lanis/:euski
T. Krzyżanowski
E. Bugała
A. Minkiewicz
A. Cejzlk
Z. Stradowski
B. Gm :ra
A. Będkowski

1938
1950
1936
1357

1*53

1923

dzlalnych za nieszczęśliwe wypad­
ki nie rozwiążą
zagadnienia. Przekazanie tego pro­
blemu zespołom specjalistów Insty­
tutów Naukowych i klinik Akade-

angielskiego zwanego 
..szermierką pieści”
siłowy.

wanlu w czasie meczów 
skich takich ..izolatek” : 
antypropagandy sportu 
skiego.

zinnlejszyr ..deficyt ”, wynikający 1 
‘z samej funkcji przedsiębiorstwa 
( jako dotacji państwa na sport, 
oraz dużych kosztów utrzymania 
wzorowego obiektów PPIS:

urządził na Torwarze letnie kl-
no tok. 2—3 tys. zl 
dziennie).

dochodu

urządził w lecle kort tenisowy 
na Torwarze,

dąży do produkcji lodu han­
dlowego, dochód ze sprzedaży 
którego pozwoliłby na utrzyma­
nie całej administracji Tor war u,

bokser- ,

W.(Co nowego
Częste otarcia skóry o liny will 1 OtTI T ItOXXT ?

okresie międzywojennym spowodo- ' w W •
wały wydanie instrukcji AIBA w ' 
sprawie odpowiedniego zabezpie­
czenia lin ringowych. Zmiana stylu । ------
boksowania wydaje się wymagać । rezultaty. Kilka dni temu pilot Jo- 
zmiany przepisu dotycząćego wykorzystując zja-
tv rincowei *“« wisko falowe, występujące nad Ta-

* ’■ tram! jednocześnie z wiatrem hal-
Pozostawiając tę sprawę ludziom i uzyskał wysokość 6000 m.

Npstpnmn/f) dnia dwaj inni piloci 
i osiągnęli wysokości

DOŁOWANIE na falę w Nowym 
* Targu przyniosło oczekiwane

rozoszawiając tę sprawę ludziom ।
| kompetentnym, nadmienię tylko, że Następnego 
uderzenia tyłoglowiem są względ-1 szybowcowi 
nie częste przy klasycznych knock 1 ^^111 4 000 
out‘ach, z urazem takim mogą łą­
czyć. się powikłania mózgowe, za­
grażające życiu zawodnika. Dobrze ] --------- 1 ” ' ’ 7”
by było, nawet kosztem zmniejszę- ! 
nia szybkości walki, zastosować I

rzędu 4 OÓÓ ni.
Dotychczasowe loty falowe wy- 

konywape były w Polsce tylko nad 
Karkonoszami i tam jedynie uzy-

wysokość.

klasycznego boksu

sitowy, wiaze sio st 
właściwie, tego i nieniem .ewentualnej 

t»nn nro- ,41,.

mil Medycznych wydaje się być 
Jak najbardziej właściwe.

Zanim jednak wprowadzone zo­
staną ścisłe naukowe metody, oce­
ny wydolności kondycyjnej zawod­
nika, należy z miejsca zastosować 
pewne środki zaradcze. Środki te 
powinny mieć wartość profilak-

walce urazowością
pięściarzy. Wprowadzenie ich do 
regulaminu walki i ścisłe prze­
strzeganie, zwiększy bezpieczeń­
stwo pojedynków bokserskich.
Wśród wielu czynników, mogą­

cych mieć pewien szkodliwy wpływ 
na zdrowie zawodnika, następują­
ce zagadnienia wymagają już o- 
becnie przedyskutowania:

2
3
4

zmniejszenie siły ciosu * wag 
cięższych

tzw. czystość walki

opieka po stoczone) walce

pewne zmiany,w budowie rln- 
<|U

Wśród 10 kategorii bokserskich 
od 51 kg do ponad 81 kg można 
wydzielić grupę tzw. wag technicz­
nych 1 grupę wag siłowych. Ze 
względów profilaktycznych uwa­
żam za celowe do grupy pierwszej 
zaliczyć zawodników od wagi mu­
szej do półśredniej (tj. 51 kg — 
67 kg).

W grupie wag siłowych mieści­
liby się pozostali zawodnicy od' 
wagi lekkośredniej do ciężkiej (od 
67 do ponad 81 kg).

Zawodnicy tzw. kategorii tech­
nicznych walczyliby, 'jak dotych­
czas w rękawicach 8-uncjowych.

popularnie 
przez boks 

He z zagad 
szkodliwości

dla zdrowia obecnego sposobu bo­
ksowania. Aby zmniejszyć do 
minimum możliwość masowości, 
należy z całą bezwzględnością
przestrzegać regulaminu walki. 
Każdy faul; naruszający czystość 
boksowania, powinien^być z więk­
szą niż dotychczas bezwzględnoś­
cią karany przez sędziego ringo-

Specjalnego
wymagają wszelkie 
lub niezamierzone

zwrócenia uwagi
„pomyłkowe” 

uderzenia w
kark lub w tył płowy. Uderzenia 
w tę okolicę bardzo osłabiają za­
wodnika i mogą być niebezpieczne 
dla zdrowia.

Olbrzymi wysiłek fizyczny za-
wodnika w czasie 9-mlniitowej
walki bokserskiej, wymaga stwo­
rzenia warunków bezwzględnego 
fizycznego i nerwowego odpoczyn 
ku po walce, pod opieką lekarzy. 
Wprowadzone przeze mnie w cza­
cie mistrzostw Europy w 1953 ro­
ku „izolatki", wyposażone w śród-

'«pomagające szybki
zawodnika do
dają się za]

powrót

matę odpowiedniej grubości, któ­
ra by częściowo amortyzowała ude­
rzenia tyłoglowiem po ciosie no­
kautującym.

Przedstawiona tezy Ł,__ 
mają na celu podkreślenie wa. to-
ścl profilaktyki w spoicie pięś­
ciarskim. Dyscyplina ta, może 
bardziej niż inne, wymaga nie le­
czenia skutków urazu, lecz przede 
wszystkim zapobiegania urazom i 
nieszczęśliwym wypadkom.

Wynik Pankowskiego i jego kole­
gów wskazuje na to, że Nowy Targ 
ma wszelkie dane, by stać się dru­
gim w Polsce ośrodkiem lotów fa-
lowych. Ponieważ poziom wypię­
trzenia Tatr Jest znacznie wyzszy.

dv.ku.vlne i lliż Karkonoszy, przy korzystnym 
- | kierunku wiatru fala tatrzańska

'.noże okazać się znacznie silniej-

Dr M. Doroba
specjalista chirurg-traumatolog

i 
i

ł 
4

ł
o normy zdrowia, wy i 
ipobiegać niebezpiecz \ 
mlom po walce. Inym zaburzeniom po walce.

Bardzo dobrze pamiętam zdarzę- i 
nic przed wojną, kiedy po meczu j 
międzyklubowym zawodnik wagi i 
ciężkiej po wygranej walce opuścił ! 
kolegów 1 błądził 2 godziny po i 
stadionie na Łazienkowskiej, po; 
terenie, który znał — nota bene 
—. bardzo dobrze. Czasowy zanik 
pamięci stwierdzony u tego zawod­
nika w szpitalu, jest dowodem, że 
wystąpiło urazowe uszkodzeni''
czynności mózgu.

Obserwacja jednego 
przypadku utrwaliła moje 
nanie co do konieczności 
wania zawodnika przez

takiego 
przeko- 
przeby- 
pewien 
lekarza 
dokłarl

cras po walce pod opieką 
1 zwolnienia go dopiero po............ 
nie przeprowadzonym badaniu le
karskim. W ponownym zorganizo-

Trzej panowie z Monte Carlo
będą grać va banque

o mistrzostwa świata w siatce
JEDYNYM chyba związkiem spor- . 

towym w Polsce, który we wda- 
dzach swojej międzynarodowej fe 
cleracji ma aż trzech przedstawi 
cieli i to na eksponowanych sta­
nowiskach jest Polski Związek Pli­
ki Siatkowej. We władzach FJVB 
(Międzynarodowa Federacja Siat­
kówki) zasiadają bowiem: Tadeusz 
Brzósko (prezes PZPS) — w charak 
terze jednego z trzech wicepreze 
sów oraz Zygmunt Kraus — jako 
przewodniczący najważniejszej ko­
misji — Komisji Przepisów ery i 
Benedykt Menel — jako członek 
Komisji Sportowej.

Stanowiska te są w rękach przed­
stawicieli Polski Już od kilku lat. 
Fakt te.n jest niewątpliwie nie tyl­
ko uznaniem fachowości polskich 
działaczy siatkówki, ale i wyrazem 
wysokiej pozycji, jaką siatkarki 1 
siatkarze Polski zajmują w świato­
wej hierarchii tej dyscyplin,’ spor, 
tu.

Reprezentacje Polski w siatków
cc zaliczają się bowiem do ścisłej 
czołówki 3--4 najlepszych zespo­
łów. nie tylko w Europie ale i w 
świeule — co trudno by było po­
wiedzieć o jakimkolwiek Innym z 
naszych sportów zespołowych.

Piszemy o tym dlatego. źe na 
ogól u nas w kraju nie wie się 
lub nie pamięta o tak‘ch sukcesach 
organizacyjnych, a siatkówkę trak- 
luje się w prasie (w „PS” rów. 
nież) obszerniej dopiero z okazji 
jakiegoś ..wielkiego dzwonu”. Jak 
mistrzostwa Euroóy, czy świata lub 
poważniejsze turnieje i spotkania 
międzynarodowe.

Sprawa tn przypomniała się nam 
x okazji Zebrania Rady Admlnlstr»-

nł wziąć udział trzej wyżej wy­
mienieni przedstawiciele Polski, 
zasiadający we władzach Między, 
narodowej Federacji Siatkówki.

W stolicy księstwa Monaco to­
czyć się będą, oprócz wstępnego i 
końcowego zebrania Rady Admini­
stracyjnej, równolegle obrady 
trzech komisji — Przepisów Gry, 
Sportowej i Arbitrażowej (sędz ow 
skiej). Na porządku obrad znajdzie 
się kilka istotnych dla siatkówki 
punktów, z których do najważnlej 
szych zaliczyć trzeba:

1. omówienie i zatwierdzenie or­
ganizacji, systemu rozgrywek i re. 
gulaminu mistrzostw Europy, które 
odbędą się w tym roku (27.8—14.9) 
w Pradze;

2. sprawa mistrzostw świata w 
1960 roku.

Ten drugi punkt bedzie dość 
skomplikowany. Na poprzednich 
Zebraniach Rady Administracyjnej 
oraz na Kongresie FIVB, podczas 
III MISM w Moskwie w r. ub. to­
czył się „pojedynek” między Pol­
ską 1 Brazylią o przyznanie orga 
nizacji tych mistrzostw. W zasadzie 
Polska otrzymała prawo pierwszeń­
stwa, uzależnione to jednak jeszcze 
było od zaliczenia siatkówki do o 
Hmpljskkh sportów fakultatywnych 
I ewentualnego debiutu siatkówki 
na Igrzyskach Olimpijskich w Rzy­
mie w 10i>0 roku.

W każdym razie Włoska Federa­
cja Siatkówki chce, nawet w wy­
padku nie uwzględnienia siatkówki 
w programie Igrzysk, zorganizować 
w okresie Olimpiady turniej mię­
dzynarodowy, w ograniczonym 
składzie 8 najlepszych zespołów 
męskich, wysuwając równocześnie 
wniosek, aby uznany on był za 
mistrzostwa świata. Prawdopodob­
nie wniosek ten uzyska w Monte 
Carlo akceptację, a wówczas do 
przydzielenia byłyby tylko mi. 
strzostwa świata w konkurencji 
drużyn kobiecych.

Takie załatwienie sprawy byłoby 
nawet na rękę Polskiemu Związko­
wi piłki Siatkowej, gdyż organiza­
cja mistrzostw świata tylko dla 
drużyn kobiecych byłaby łatwiej­
sza do przeprowadzania, 1 co waż­
niejsze mniej kosztowna.

Na zebraniu
PZPS przedstawi

’ Monte Carlo 
również kilka

Sprawdź

wyborców

Prawo to na Kongresie CIO w 
Sofii siatkówka uzyskała (tylko w 
konkurencji drużyn męskich), ale 
nie wiadomo obecnie’ jeszcze, czy 
Włoski Komitet Olimpijski zaliczy 
siatkówkę, jako jeden z nleobo-eviń«H Firn wL. siatkówkę, jako jedena.i^u < I «Obędzie się w wiązkowych sportów,

l ita.i. r.rt. WJf ? organizowanych
V Monte tarło, a w której powln* j ble Igrzysk,

do pro-
przez sie*

। swoich wniosków — Jak: ustalenie 
jednolitego kalendarza mistrzostw 
Europy i innych kontynentów oraz 
mistrzostw świata z uwzględnieniem 
udziału siatkarzy w Igrzyskach, da­
lej ograniczenia ilości drużyn star­
tujących w' mistrzostwach świata 
oraz wprowadzenie nie praktyko­
wanego dotychczas wpisowego do 
mistrzostw.

PZPS przedstawi również propo­
zycję zorganizowania w Polsce 
międzynarodowego unifikacyjnego 
kursu trenerskiego (odpłatnego dla 
trenerów zagranicznych), który od-, 
byłby się w drugiej połowic czerw­
ca — bezpośrednio po mlędzynaro 
dowych turnlęjach zaplanowanych 
Jako ostatni sprawdzian polskich 
siatkarek i siatkarzy przed startem 
w mistrzostwach Europy w Pradze.

(szer)

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

. W 1957 R.

10 pkt

, 5.430
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E. Lokajski 1935
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19.
20.

EUROPA — 1957
Kuźniecow, ZSRR 
Kutenku, ZSRR 
Mpier. NRp 
Tscliiiili, Szwajcaria 
M.r-Ovaiipsjan. ZSRR 
Mohnng. NRF 
Hogonioiow, ZSRR 
Palu. ZSRR 
Hrugst, XRD 
Uiwnenko. ZSRR 
Lasseniiifi. Finlandia 
wuelsang. Szwajcaria 
Ktihnia. rinlandia 
Becvarovskv, CSR 
Kamerbeek,* Holandia 
Stoiarou, ZSRR 
Kolcjsz. ZSRR 
Danilenko. ZSRR 
Ródrr. NRO 
Listopad, ZSRR

7.773
7.393
7.201
7.193

/.Lio
I 7.110
: 6.991
! 6.921
| 6.889
i 6.860 
i 6.849 

6.798

6.719
6.710
6.680
6.646

7.9R0

.193

6 K97
6.687

6.122
6.^8

6.284

NAJLEPSI W HISTORII

W. Kużniecow, ZSRR 
J. Kutenko, ZSRR 
M. Lauer, nrf 
W. Meier. NRD 
U. Palu. ZSRR 
W. Tschudi, Szwajc. 
H. Sievert, Niemcv 
H. Lipp, ZSRR ’ 
T. Lassenius, Flnlan. 
W. Wołkow. ZSRR 
O. Clausen, Islandia 
B. Stolarow, ZSRR

1956
1956
1956
1957
1956

19.56 
1954
1951
1954
1956H. Mohring, NRF

F. Vogeisang. Szwajc. . : M 
I. Ter-Owanesjan. ZSRR 1957 
I. Heinrich. Francja 1951 
A. Jarvinen. Finlandia 1930
R. Bogoniołow. ZSRR
P. Denlsenko. ZSRR 
F. Schirmer, NR£

1919
1956

sza od jeleniogórskiej i pozwoli na‘ 
uzyskiwanie jeszcze większych wy­
sokości.

• Wyczynowa Szkoła Szybowcowa 
w Jeżowie odpoczywa obecnie po 
trudach sezonu. Wczasy te nie bę­
dą jednak trwały długo, gdyż już 
1 lutego zaczną się w szlcole za­
jęcia i"irenlngl.

W sezonie 1957 na miesięcznych 
kursach przeszkolono w Jeżowie 
250 pilotów z całego kraju. Szy­
bownicy ci wraz z instruktorami 
przelecieli ponad 20 tys. km. prze­
bywając w powietrzu 2600 godzin. 
Ponadto wykonano 41 warunków do 
Złotej Odznaki i 51 warunków do 
Srebrnej, zdobyto również 19 dia­
mentów za przewyższenie 5000 m.

*
Aeroklub PRL zatwierdził naro-

f ; dową kadrę spadochroniarzy na 
i rok 1958. Weszło do niej 16 osób. 
a ' w tym 6 kobiet. Sa to: Szwedziuk. 
r Kostna. Koss. Sójka. Domagała,Kostna. Koss. Sójka,

Gargała, Lewandowski. Clerniak. 
Loboda, Podgórski, oraz Chmialar- 
czykówna. Skatulska, Franke. Ra- 
kowna, Wojtkowiaków na, Wojtkow- 
ska.

W sobotę mecz sezonu

IX

Imię I nazwisko głosującego • * *

Adres

Prosimy: wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie I wysiać 
w terminie do dnia 22 stycznia 1958 r. pod adresem: Redakcja 
.Przegląd Sportowy". Warszawa, ul. Mokotowska 24 — z do­
piskiem na kopercie: Konkuzs-Pleblscyt.

kto będzie mistrzem w koszu?
Nasze panie kapryszą

OSTATNIA seria spotkań I rundy ( nie mogąc ..........—
ekstraklasy koszykarzy, rozegra- z.entacjl CRZZ do Francji rozegrać 

na po dłuższej przerwie w ub. so , w drugim term'nie 8 grudnia ub. r. 
botę i niedzielę, sypnęła sporą por- i zaległego spotkania, 
cję niespodziewanych wyników. | 
Przede wszystkim porażkę z rąk . 
koszvkar y AZS W-wa poniosła Le­
gia W-wa, która — niewiele brako- . 
walo — a przegrałaby Jeszcze z Po­
lonią W-wa. Dalej AZS Toruń zwy­
ciężył Wisłę Kraków, wreszcie Lech 
Poznań po rekordowym wyniku z | 
Gwardią Wrocław (100:64) musial . 
zużyć niemało sił, aby uporać się

wobec wvjazdu repre-1 ly okres rozgrywek nie należy do 
____  — i:_ viwn- tatTWfh.

AZS Toruń wystosował obszerne 
odwołanie do Zarządu PZKosz. 
wnosząc o uchylenie poprzedniej 
decyzji, polecającej obu klubom uz­
godnienie trzeciego terminu tych 
zawodów. Wydaje się, że nie ooej- 
dzle się tu bez zawezwania przed­
stawicieli AZS Toruń i Lecha Poz­
nań, na najbliższe posiedzenie Za-

Jedno jest pewne, sobotni mecz 
Legja—Lech jest wydarzeniem nr 
1 rozgrywek ligowych, które za­
wodników, trenerów i kibiców o- 
bu zespołów kosztować będzie nie 
mało trudu i nerwów. Oczekujemy 
jednak, zapewne przy wypełń.o- 
iiej do ostatniego miejsca sali, 
prawdziwie sportowej walki 1 at­
mosfery tak na boisku jak i na

z należenia do kadry, przygotowu­
jącej się do mistrzostw Europy.

Wolno oczywiście każdemu dy­
sponować swoją osobą, rozumiemy 
trudności jakie mogą wyniknąć

rządu PZKosz.
Nleszc.ęsne to spotkanie 

stać się Języczkiem u wagi ! dccy- 
aTin1 dować nawet o zdouyciu tytułu mi- 

/.„„u ...... ■ «niwo i strza pojski. sądzimy w^ęc, że tak,
można powledłleć, że w chwili o- xarzaij pzKosz jak i AZS Torun 
becnej tylko gra trzech zespołów— poWjńni zdawać sobie sprawę z wa- 
_ . -------- ^zs w-wa 1..AZS । gj decyzji, jaką się ostatecznie w

tej mierze poweźmie.

ze Śląsk em Wrocław.
Niestety, do tych mało oczekiwa- ' 

nych rezultatów nie dostroił się po- । 
złom większości spotkań. «mięło <

Lecha Poznań, Az.o w-w* . 
Toruń oraz częściowo Śląska Wroc­
ław Jest zadowalająca. Pozostałe 
drużyny, a główne chodzi tu o te 
z czołówki — jak Wisła Kraków. 
Polonia W-wa, a przede wszystkim 
Legia W-wa, nie mogły absolutnie

POJEDYNEK LEGIA
WYDARZENIEM NR I

widowni. .
Z pozostałych spotkań najwięk- 

। sze zainteresowanie budzą torun- 
może । skie pojedynki tamtejszego AZS 
-------- AZS w-wa 1 Polonia W-wa.

z

LECH

KOMPLIKACJE Z KADRĄ 
KOSZVKAREK

przy pogodzeniu sportu z pracą 
ezy nauką, Jednak było sporo cza­
su na taką decyzję przed rozpo­
częciem przygotowań (jak to zro­
biły Woluch i Dobrucka), w chwili 
gdy każda z zawodniczek wiedzia­
ła. bo była powiadomiona, o całym 
planie przygotowań. Rezygnacje w 
połowie okresu przygotowań, gdy 

i niemało pracy włożono już nad 
podwyższeniem umiejętności po­
szczególnych zawodniczek, gdy są 
już pewne koncepcje gry, z u 
wzgłędnieniem indywidualnych 
możliwości kadrowiczek — trudne

Trzy wiersze komentarza: jeśli 
; lekkoatletykę przywykliśmy nazy- 
! wać królową sportu' to dziesieclb* 

bój trzeba by nazwać najjawniej 
। błyszczącym klejnotem w królew* 
| skiej koronie. Zmagania dziesięcin- 
j boistów na Olimpiadach czv nil- 
l strzostwach Europy to całe epopeje 
I zmagań zawodników z wlasnvni, 
5 często nie wytrzymującym szalo- 
ł neeo wysiłku, organizmem. Najbar- 
I dziej wszechstronna konkurencja 

ma wielu swoich tragicznych bo- 
( haterów. którzy przez jedną nie­

udaną konkurencję spadali o wicie 
! miejsc w dół. a często z powodu 
। kontuzji w ogóle nie byli w stanie 
i ukończyć konkurencji. Trzeba też 
ł przyznać, że dziesięciobój cieszy 

się zainteresowaniem przevazr ? 
। na imprezach typu Olimpiad rzv 
• mistrzostw Europy. W kontaktach 
! międzynarodowych inneuo rnd^Hju 
: nie jest najczęściej wstawiany do 

programu i stąd mniejsze nim xa- 
, interesowanie.
I vZresztą możemy sie o tym orzt- 
ł konać patrząc ńa tabele najlep- 
i szych wyników w historii. Trzy 
j najlepsze wyniki pochodzą wialnie 

z rolx.ii 1956. roku Igrzysk Ollm- 
1 pijskich w Melbourne.' Przez wi^k 
i lat wyniki wielobofstów europej- 
;- skich znacznie odbiegały od rezci- 
' tatów osiąganych przez Ameryka­

nów. Dopiero pojawienie się talen­
tu Wasilego Kużnlecowa przybli­
żyło Europę do Ameryki. Góruje 
on też zdecydowanie nad swymi 
europejskimi" rywalami, z których 
Jeszcze siedmiu przekracza gt ani- 
cę 7.000 pkt.

Daremnie byśmy tutaj szukali 
Polaka. W roku 1938 Witold Gie- 
rntto zdobył wicemistrzostwo Eu­
ropy osiągając doskonały wówczas 
wynik 6.181 (według ówczesnej ta­
beli 7.006). Od tego czasu nie na­
rodził się lepszy wielobojowiec od 
Gierutty. W pierwszych latach po­
wojennych Edward Adamczyk kil­
kakrotnie zbliżał się do rekordu 
Gierutty. ale zawsze bez rezultatu. 
A gdy' zdecydował się ostatecznie 
na jedną konkurencję (skok w 'tal. 
później o tyczce) zabrakło kandy­
data na rekordzistę.

Z upływem lat konkurencja ’a 
coraz wyraźniej zaczęła zamiet-w 
w Polsce i obecnie sytuacja wy­
gląda nienajlepiej. Co prawda w 
ub. sezonie aż trzech zawodników 
wpisało się do pierwsze! dziesiątki 
najlepszvch wvnikow w historii, ale 
są to wszystko wyniki poniżej 6.000 
pkt., a więc na rynku międzynaro- 
dowvm niemal nic nie znaczy?. 
Wielkim talentem wielobojowym 
okazał się junior Obuchowłcz. A 
więc może za dwa lata doczekamy 
się nowego rekordu również i T 
dziesięcioboju.

। są do zrozumienia.
w i Ciekawi jesteśmy, czy gdyby mi­
li i strzostwa Europy miały się odbyć 

— przed ml-

Gimnastycy stolicy 
wybierają władze

zachwycić swą grą
Widocznie drużyny te nie wyko­

rzystały odpowiednio przerwy w 
rozgrywkach, a przecież na przykła­
dzie wyróżnonej trójki widać, że 
nie było specjalnych po temu prze­
szkód — Jak to niektórzy tłumacza 
ledni Tbvt krótką, drudzy zbyt dłu­
gą przerwą w rozgrywkach.

Na czoło tabeli wysunęli się ko­
szykarze Lecha Poznań — 0 porażek, 
p-zed Legią W-wa — 2 por.. Wisłą 
Krakńw — 3 por., Śląskiem Wroc­
ław — 4 por., Polonią W-wa I AZS 
W-wa — po 5 por., oraz AZS Toruń 
— 4 por.

Dla jasności obrazu trzeba zaz­
naczyć, że w układzie tym brakuje 
wciąż Jeszcze wyn’ku zaległego me­
czu AZS Toruń — Lech Poznań. Oba 
kluby w dalszym ciągu nie mogą 
dolść do porozumienia. AZS Torun 
w tej chwili wręcz żąda przyznania 
walkoweru na Jego korzyść. Toruń- 
czycy, którzy mają wprawdzie o- 
becnie sporo racji w swoim stano­
wisku, nie wykazują obecnie dobrej 
woli I zrozumienia trudnej sytuacji 
w jaklćj znalazł się Lech Poznań,

WI LIDZE drużyn kobiecych 
pierwszej serii spotkań <■ ,---------------- ------

rundy rozgrywek, poza rekordo . za giamca, gdj by 
‘vvm zwvciestwem AZS AWF nad 1 strzostwami czekał .._ ------------- 
LKS Lódż (110:37) oraz porażkami ; kl wyjazd np. do Francji czy 
^‘-w^ spowoWa^ST" ■ Sy Cuślyszellbyśiny-“o rezygnacjach 

pewnej mierze ! Również trudno pochwalić trzy

Gimnastycy Warszawy wybiorą ’ 
Klialbllższą niedzielę nowe »1««' 
^Warszawskiego Związku Okręg"'1 

go. Zebranie to (początek o 
U w St. KKF — Rozbrat Jhi w" 
m. In. na celu zatwierdzenie k» 
lendarza imprez na rok ih«w.

na koszykar-

‘tylko” na Węgry —

Tymczasem jednak w pierwszej ______
serii spotkań II rundy rozgrywek, ( "z"darzvło sie n»c । ...........— .------ ------------------ -
która odbędzie się w sobotę 18 ■ j ^DeCja]’neeOł do zanotowania jest । zawodniczki, nic będące wpraw- 
niedzielę 19 bm na czoło wysuwa । tylko dobra r gra Gwardii <l«le w kadrze (Woluch,
się rewanżowy pojedynek Legia • • której rokujemy marsz w|l Wikarska-Szomańska), które __
W-wa — Lech Poznań. Odbędzie . 
się on w Warszawie w sobotę o । Na ogóf jef,nak choć spotkania 
godz. 18.00 w sali Legii przy ul. 23;
Listopada. W I rundzie rozgrywek m|e zańotować wypada dobrą for- 
Lech zwyciężył w Poznaniu Legię l lng większości naszych kadrswl- 
60:56. 1 czek. przygotowujących Bię do
jak będzie obecnie? Więcej szans ' mistrzostw Europy, 

jest naturalnie po stronie Lecha.: Właśnie z ,  
Legia bowiem wyraźnie nic jest teiaz tygodniowa przerwa w t • 
w formie Z drugiej strony znów i grywkech, wykorzystana na czte 
Jest to dla obrońcy tytułu ml- rodniowe kontrolne 
strza Polski prawie ostatnia szan j w Warszawie (16-19 Jm.). .Niestety 
sa ubiegania się o ponowne zdoby- kilka powołanych kadrowiczek nie 
cie zaszczytnego tytułu — a jak ; zjawiło się na treningach, 
wiemy z licznvch doświadczeń, i '
fakt taki potrafi często przeobra-

nie będące wpraw-

t wiKarsKB-szomansKa), niwie — 
I wyznaczone do reprezentacji War- 

i Mn /-.«Ai fpHnaif ciioe sDotKan’a । ssawy na sparrlngowc spotkania z 7bv^ wvsokim Do/io kadrą - odmówiły udziału w tych 
ek ile. zanotować! wypada dobrą for- , meczach, tłumacząc się brakiem

kadrowi* : czasu,■- ! Zapytujemy, czy gdyby w tę so- 
Pllrnnv I botę I niedzielę miały się odbyć
surupj, spotkania ligowe, w których blorą
tego powodu następuje | Qne przec|e, normalnie udział (mo- 

........... I że nawet dla tej trójki wyjazdo­
we) to również nie miałyby one 
czasu? A tu przecież chodzi tylko 
o stratę ok. 3 godzin w sobotę i

zić zupełnie drużynę.
Nie znaczy to jednak wcale, źc 

w wypadku zwycięstwa Lecha, po­
znaniacy mieliby już zapewniony 
tytuł mistrza Polski. Czeka Ich 
jeszcze bowiem kilka ciężkich 
spotkań, które wygrać nie będzie 
Im na pewno łatwo, gdyż przecież 
być w wysokiej formie przez ca*

Wytłumaczone są chore, Szostak 
z Krakowa oraz Szymkowiak i 
Kaczmarek z Poznania. Z powodu
egzaminów czy też innych przy j 
czyn nie mogły też przybyć Pa- •__ •- A.tXi V.UnwrL-'.hlańczyk (Lóclż).' N.rtowski (W wj),

Najważniejszą imprezą 
wąną na 10—11 maja, jest te. 
żowe spotkanie Warszawa 
(ZSRR) oraz Puchar WOZU 
dniach 28—29 czerwca.

Stolica ma kilka bardzo 
sekcji gimnastycznych ‘ - •
Gwardia. Polonia) do ktot K1 
leżą zawodnicy i zauoduiLZki 
sy mistrzowskiej. Po’vola'^S,VCTViii 
cia związku okręgowego P^>c : 
się na pewno do większego » 
nia w tej dyscyplinie *p<”tu>

niedzielę.
Wydaje się, śe władze PZKosz 

będą muslsly wziąć się ostro do 
organizacyjnej strony przygotowań 
reprezentacji Polski do mistrzostw 
Europy w Łodzi I zastosować po- i 
ważne restrykcje w stosunku do

koszykarek.----------- ----- ... , niesławnych koszykarek, w prze- 
Ratajczak (Poznań) 1 Szydłowska elwnym bowiem wypadku reprę- 

zentseja Polski na łódzkie mi­
strzostwa może nie być wlaSclw:1

(Kraków).
Gorsza sprawa jest natomiast z 

Chlódzlńską 1 Widurską. które o- reprezentacją Polski, 
świadczyły, że w ogóle rezygnują (Szer.)

K. S. „MASOVI A" 
W PŁOCKU 

poszukuje doświadczonego

TRENERA 
PIŁKI NOŻNEJ.

Zgłoszenia war. r. P"*- 
liiegiem dotychczasowej pra­
cy trenerskiej i warunkami 
kierować na adres: ■ ■ 
„Masovla" Pl<x*. “>• Wle 
czarka 7.
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Czarne

na własnym

ZAPEWNE wszyscy warszawiacy j 
pamiętają (jedni z prasy, inni i 

2 Torwaru) tańczącą rok temu zna- | 
nq łyżwiarkę figurową Szwecji, i 
Mai/ Britt wśród „dzikich**. Tego- | 
roczny turniej „Expressu Wieczór- 1 
ncgo‘* „dzikich** drużyn hokejo- ] 
wych Warszawy nie uświetniają co 
prawda występy wyżej wymienio­
nej gwiazdy na lodzie, ale za to 
ubiegłoroczne wątłe „trzciny** wy- I 
rosły już na przyzwoite „bambusy", i 
jeżdżą oni już nie na zalewach I 
wiślanych, a na własnym „Tor-ma- 
rze**, bo lodowisko mieści się na | 
Morymoncie przy ul. Międzychód:- | 
kiej i było dziełem chłopców „Czar­
nych Trzcin1*.

Tym więcej cieszy nas fakt, że
wręczona „Trzcinom**
redakcję nagroda za zajęcie pierzu- j 
szego miejsca w ubiegłorocznym : 
turnieju — komplet kijów hokejo- | 
wych — nie poszła na marne. O- ' 
słągnięcia jednoroczne chłopców z i 
Marymontu są dużej miary. Przede
wszystkim wybudowanie lodowiska | 
(którego zapewne niejeden klub by utędzy

„Tor-marze"

Trzciny

naszą

bramki i część sprzętu,
siatkę na 
Jak kije ipozazdrościł) z prawdziwego zdarze­

nia z bandami l elektrycznym o- i dresy, 
śmietleriem. Wszystko robiono spo- : rhinnb»^a^ryni w ,eeit‘’ ł । słowa, o czym świadczy zorganizo­

wanie wśród nich trzech komplet-

Gdy chwycił mróz, 
si do wylewania

strat pomoglu w 
lodowiska wzięli 

Papiernik

W Zakopanem nastroje minorowe

Eksperci zalecają
trening „domowy"

ZAKOPANE. 18. I. (tel. wł.J i wyjątkiem skoczków nie wyjeżdża- 
! Wśród działaczy zakopiańskich I ii już przed Mistrzostwami Świata 
i panuje ostatnio jakaś dziwna apa- j na żadne zawody — teraz, gdy wie- 
j tia i rezygnacja. Niemały wpływ : dzą w jakiej są formie, niech sie-

18. i bierze udział w licznych Impre- | dalsze miejsca. Na czoło natomiast 
zaeh. W pierwszych galopach na | wysunął się teraz drugi nieznany 
dystansie 15 km najlepszą formę ! zawodnik — Yliniemi. Czy i on
wykazują Hakulinen. dobrze zna- ; będzie królował 
ny w Polsce Tia'nen, Kolehmainen • jego poprzednik? 
i MHkela. Pośród kobiet na czoło- ' • • ’

i na to ma fatalna zima, ale winne 1 dzą w domu i’ zgodnie z planem v ____  _______ ____ __ ____ _
1 są również słabe wyniki naszych i przygotowują się do mistrzostw. । i Młikela. Pośród kobiet na czoło- I
| reprezentantów poza granicami Jeszcze nic straconego — w Lahti j wą pozycję wysunęły się zdecydo
i kraju. Ciekawe, że nikt nie ma ! mogą uzyskać dobre wyniki. Wo- I wantę Rantanen oraz Pakarincn. ) -  -
■ pretensji ani do zjazdowców, ani | iaże zagraniczne są największymi Bardzo piacowicte spędzają czas ■ szereg zawodow . 
| do skoczków 1 kombinatorów. Na ■ złodziejem czasu przeznaczonego . skoczkowie. Dwudziestu najlep- 1 luz 18 stycznia 
te możliwości treningowe. jakie ' na trening — tego czasu pozostało j szych od 1 stycznia zgrupowanych ' nu,vrt tvnh ’a'v*

j mieli oni w kraju, według ogólnej . akurat tyle, że nic nie da ślę z nie- I jest na .specjalnym obozie w
" j opinii wypadli zadowalająco. Naj-I go okroić. Ta ostatnia myśl wy- ’ -----------------

boleśniej odczuto tu porażki szta- daje sie jak najhardziej słuszna i
I fety kobiecej w Grindelwaldzie ' PZN powinien wziąć ją poważnie

dzieć.
Czołówkę fińską

tak krótko jak 
Trudno przewi-

Dwudziestu

i czeka teraz cały 
Najbliższe odbędą

Kurola. Do-

Nie mała w tym zasługa DRN 
Żoliborz, która wyasygnoicała pic- ......      u-.m«.Wu.u
niądzc na zakup materiałów, a więc , hlerzc udział w rozgrywkach swojej 
desek na bandy, słupów ośn-ietle- ; klasy, obok niej wyrastają dwie 

- przewodów elektrycz- drużyny młode, z których jedna tn 
nych, a kierownik wydziału kultu- juniorzy, a druga to dzika, biorąca 
ry fizycznej tej dzielnicy Keller ! udział w tegorocznym turnieju 
roztoczył opiekę nad drużyną i „expressowym**.
pracami związanymi z wybudowa- I 
nietn lodotriska.

dustarezeniu loęzy. Pierw ! , 
się: Janusz Dyl i Wiesio ! ,

; W związku z tym dało się sly- 
1 sze głosy, aby narciarze klasycy z i sklch mistrzostw świata

■■■ .77^-^ I • I

specjalistów biegaczy na 13 i pod uwagę.
Finowie,

Sprawdźulowych

wyborców
Dlatego też i' w tym roku ufun-

' którym lód i czarny krążek zawró- 
j clły porządnie w głowie, odciągając 

od ulicznego życia?!

dawaliśmy już nagrodę „Przeglą­
du** — komplet kijów hokejowych 
dla najlepszej drużyny w turnieju 
dzikich. (Pal)

u uch drużyn.

&

Hokeiści „Czarnych Trzcin** mają 
ię już czym pochwalić w tym se- 

.c wazą pomocą pr^ymty ruutnim , zonie. B-klasiści rozgromili w to-
. „Trzcinom1* warszawskie zakłady 1 warzyskich spotkaniach B-klasowu i 

regeneracji lożysl:, ofiarując dwa L zespół Mirkowa 121 i w rewanżu i 
słupy oświetleniowe oraz farbę do 14:2. „Dzika** zaś drużyna spisuje ! 
wymalowania band i lodowiska. W ............ - .....
tejże' instytucji większość z chłop-. 
cóu- „Czarnych Trzcin** pracuje.

Wybrano zarząd, kierownikiem 
został Papiernik, skarbnikiem Kacz- 
nwrek. dawny piłkarz, a trenerami 
pro wadzący ml drużyny bezintere­
sownie starzy hokeiści — Michłow- 
ski i Zadrożny. Wszystko jednym 
słowem wśród „dzikich** jest jak w 
prawdziwym klubie. Ustalono na­
wet miesięczne składki członkow­
skie na zł io.— z których to pie-

się w turnieju doskonale, bo wy- i 
i grała w swojej grupie wysoko z )

Zawiszą Okęcie 23:1 i silną 'Olimpią I 
j O*«rów 4:3. Czyż to nie są sukcesy I 
i młodych chłopców z Marymontu, I 
1 którym lód i czarno krążek zawró- 1

Najmłodszy hokeista Czarnych-Trzcin — 11-letni Miecio Ba- ■ 
kensztos nie występuje jeszcze tak jak go widzicie z prawdzi- 

- Wym kijem i w rękawicach, ale w przyszłości kto wie, czy nie 
zostanie drugim... Wolkowskim

v.^arne Trzciny'* otrzymały, bramki od dyr. Gintera z , 
waru“. Siatkę kupiono za własne pieniądze. Robota przy jej |j 
naciąganiu nic nie kosztowała — wykonali tue własnym zakre- | 

sie zawodnicy Dyl i Papiernik 9
Fot. .,PS” — D. Paluszkiewicz ; |

Ciekawostki
bokserskie

W najbliższą niedzielę, 19 bm 
nasza czołowa drużyna bokserska 
BBTS Bielsko rozegra w Katowi-, 
cach mecz z 1-ligowym zespołem 
jugosłowiańskim Vojvodina Nowy 
Sad.-Goście przyjeżdżają do Polski 
z czteroma reprezentantami Jugo­
sławii; „lekkopółśrednim” Lukicem. 
„lekkośrednim" Tkalcicem, ' „pół 
ciężkim- Nilojevlcem, I „ciężkim 

Davidovicem. Gwoździem spotka­
nia będzie pojedynek w kategorii 
półciężkiej Pietrzykowski — Milo-

28 bm przyjeżdża do kaliskiej 
Prosny drużyna wielokrotnego mi­
strza Jugosławii w boksie — Par­
tyzant Belgrad. Goście po rozegra­
niu spotkania z Prosną, zmierzą 
się w dwa dni później z Ostrovlą: 
W kaliskim meczu najciekawiej 
zapowiadają się pojedynki: w mu­
szej Krysiak — Pałic, piórkowej 
Nowaczyk — Faunowie, lekkiej 
Obara — Vitic i ciężkiej Grzelak 
— Bogunic-

Reprezentacja juniorów Pozna­
nia wyjeżdża do Budapesztu, gdzie 
w niedzielę 19 stycznia zmierzy 
się z reprezentacją tego miasta. 
Po meczu w Budapeszcie projekto­
wany jest jeszcze drugi występ 
poznaniaków na Węgrzech.

Z Wiednia nadeszło
pismo od Austriackiego 
Bokserskiego, w którym 
jest propozycja dotycząca 
niektórych kategorii wag.

do PZB
Związku 
zawarta 

zmian

musza do 52 kc (zamiast" 51) i ko 
gucla 51,5- kg (zamiast 54). 
Austriacy proszą nasz związek, aby 
na kongresie AIBA Polska poparła 
Ich nowy projekt. (J.w.)

List z Łodzi

80 drużyn „dzikich”
na starcie hokejowego turnieju
łT TARŁO się przekonanie, 

że Łódź to tylko pił­
ka nożna, że w tym
mieście tylko dzie-
dżina sportu cieszy się wśród 
młodzieży popularnością. Jesz­
cze bardziej utwierdził w tym 
przekonaniu działaczy Lodzi 
turniej piłkarski drużyn „dzi­
kich”, który odbył się w roku 
ub egłym z inicjatywy „Głosu 
Robotniczego” i .Expressu 
Ilustrowanego”. Wówczas na 
starce stanęło ponad 1.500 
chłopców — miłośników fut­
bolu.

Toteż kiedy w pierwszych 
dniach nowego roku „Express 
Ilustrowany” wspólnie z ŁKS 
zorganizował turniej dla dru­
żyn „dzikich” w hokeju na lo­
dzie, spodziewano się, że weź­
mie w nim udział najwyżej z 
10 zespołów. Jak się jednak 
okazało organizatorzy, jak i

Wystawili do wiatru
ŁÓD2, (telefonem). Przez 

szereg lat. drużyna bok­
serska Włókniarza Zduń­
ska Wola zaliczała się do czo­
łówki województwa łódzkiego 
Ten młody, ambitny zespół, 
wychowany wyłącznie na 
zduńsko-wolskim Chlebie, 
dwukrotnie zdobył tytuł dru­
żynowego mistrza okręgu i 
tyleż razy ubiegał się o 
awans do Ił ligi.
Próby co prawda nie po. 

wiodły się. ale mimo to zduń- 
sko-wolanie nie załamywali 
się. Wierzyli mocno, że uzu- 
pełniaja.c drużynę własny­
mi wychowankami. zdołają 
wreszcie wywalczyć uprag­
niony awans. Pracowali ze 
zdwojoną energią i to nie tyl­
ko dla siebie, ale także na 
eksport. Szczepański prze­
niósł się do „Pilicy4* Toma­
szów. a Romaniuk został 
zwerbowany przez „Baweł­
nę" Łódź.

Prawdziwe udręki dla dzia­
łaczy Włókniarza zaczęły się 
z chwilą awansu Budowla­
nych Łódź do II ligi. Łodzia­
nie natychmiast zapuścili 
„żurawia" do Zduńskiej Woli 
I przy pomocy takich środ­
ków jak mieszkanie w Łodzi 
I dobra posada, starali się 
zwerbować wychowanków 
Włókniarza do własnego klu­
bu, Ponieważ te zamierzenia 
nie osiągnęły rezultatu, dzia­
łacze Budowlanych wpadli na 
genialny pomysł Przyjechał* 
do Zduńskiej Woli I powie­
dzieli wprost:

— Jesteśmy w ciężkiej sy­
tuacji. Musimy się bronić

przed spadkiem z II ligi i w 
tych warunkach nie powinni­
ście nam odmówić pomocy. 
Dajcie nam czterech pięścia­
rzy: Żebrowskiego, żródlaka, 
Łabuzińskiego i Piotrowskie­
go, a my wam bezpłatnie bę­
dziemy w zamian przysyłać w 
ciągu całego sezonu dwa razy 
tygodniowo, jednego z dwu 
naszych trenerów — Pisar­
skiego lub Stasiaka.

Działacze Włókniarza za­
akceptowali prośbę Budowla­
nych. a ci ostatni, aby upew­
nić zduńsko-wolan w swej 
prawdomówności, natych- 
miast przysłali pismo, po­
twierdzające tę umowę. Na 
piśmie tym figurował także 
podpis prezesa Budowla­
nych, p. Antoniuka.

Wszystko to działo się w 
październiku ub. roku i po­
czątkowo Budowlani dotrzy­
mywali umowy. Jednak nie 
na długo. Po dwukrotnym 
pobycie , w Zduńskiej Wofr 
trenera Stasiaka, nikt więcej 
w tym mieście się nie poka­
zał. Trenerzy raczyli tylko 
p;zez b. zawodnika Włóknia­
rza Łabuzińskiego zawlado- 
wić klub w Zduńskiej Woli, 
źe więcej do tego miasta nie 
przyjadą.

Pozbawiona trenera druży­
na Włókniarza uległa całko­
witej rozsypce. Dziś nie Jest 
nawet w stanie zmontować 
silnego zespołu, aby wygrać 
w klasie B. Większość pun­
któw oddaje walkowerem.

M. We.

nawet wielu innych działaczy I stać będą mogli z „pałacu zi- 
hokejowych nie mieli absolut- [ mowego". Dyrektor lodowiska n1O ITlTałnnnin ... ł —... — • ; tt; . • — . . .nie rozeznania w tzw. terenie.
Już po pierwszym dniu ogło­
szenia turnieju zgłosiło się do 
redakcji „Expressu” ponad 30 
drużyn.

Dalsze następne 
przeszły najśmielsze

dwa dni 
oczekiwa-

nia. Na listę zgłoszeń wpisano 
jeszcze 50 zespołów. Tak więc 
w turnieju „Expressu" i ŁKS 
weźmie udział 80 drużyn „dzi­
kich” tj. około tysiąca chłop­
ców. I jak tu można twier­
dzić, że jedyna dziedzina spor­
tu, która młodzież łódzką naj‘ 
bardziej pasjonuje, to piłka 
nożna.

Kiedy zorganizowano dla u- 
czestników turnieju zebranie 
informacyjne okazało się, że 
olbrzymia świetlica w „domu 
prasy” nie jest w stanie po­
mieścić . licznej gromady chłop­
ców. Nie mając innej, organi­
zatorzy musieli przeprowadzić 
zebranie na dz edzińcu praso 
wym, który był dosłownie 
wypełniony do ostatniego 
miejsca.

No cóż. Wypada się tylko 
cieszyć z tej nadspodziewanej 
frekwencji. Jest to bowiem 
najwymowniejszy dowód, źe

i Hieronim Rejniak,
milośnik sportu

to wielki !
przyjac el ;

młodzieży, należy więc przy- j 
puszczać, że pozwoli on sko- ; 
rzystać ze sztucznego lodowi- I
ska. |

Turniej musi być przepro- • 
wadzony. Leży to w interesie ; 
sportu łódzkiego.

M. Wójcicki

i i 
i 
i 
i

. -uiiuu bWIClH W lułlULl
zakonspirowali swe przygotowania 
do największej tegorocznej tmpre-

I zy. Trenują u siebie w domu i nie I 
hiorą udziału w żadnych zagra- ' 

! nicznych imprezach narclarskłch. 1 
I Uwa^aJa oni. że starty przed Mi- 
I strzostwami Śwista poza granica- i 
| mi własnego kraju są szkodliwe I 
i niecelowe, wyczerpują nerwy za- 
[ wodników, no a wyniki osiągane 
| na początku sezonu i tak orzecleź

i plero po tych zawodach pozna się 
z grubsza zarys przyszłej repre-

! ranfonH C*l«1anrtH ng miStrZOit-
nle. Finowiewy- । Lahti. Po kontuzjach Hyvar nena i zentacjl Finlandii 

i i Kallakorpiego żaden z zawodni- i JCRli
» ków nie może r.;.

’ miana najlepszego skoczka Finlan 
. I dii. Konkurs?/ wygrywają stale .la- 

nar m nowe twarze. Remes, senaa ,
w Lahti : eyjny. bo nieznany pogromca ca- I sycznym.

Po
ui-11 z. z.dwuiłiir I --- T .. . ...długo utrzymać będą mieli Jeszcze sporo okazji do. .... .. .«r5.irti-.ioi-.tn takiej reprezentacji.i wyłonienia

j która bedzie 
। matu Suomi

•pewnie broniła p ry­
tu» narciarstwie kia-

lej czołówki fińskie! w grudniu. w i 
styczniowych konkursach zajmuje i

: nie mogą posłużyć do zorientowa­
nia się, kto ma rzeczywiście naj- 

■ większe szanse na zwj^etęstwa w 
| Mistrzostwach Świata.
: Dzięki tej zasadzie Finowie nie 
j tracą czasu na podróże, tylko u- j 
i parcie realizują swój program tre- । 
I ningowy. Nie oznacza to wen1*!, że i 
| wyrzekll się oni startów w zawo- । 
: dach organizowanych w kraju. ;

Jak nam donoszą z Finlandii, ca- 
I ła czołówka bardzo ostro trenuje

Czy ziszczą się
narciarskie sny

Kielecczyzny?
p EŁNIA sezonu narciarskie- 
* go o-gromnie absorbuje 

zawodników i działaczy. Cho­
ciażby takie wyjazdy zagra­
niczne — ile sic trzeba nacło- 
wir | nadyskutować, kto poje­
dz^. jak najlepiej załatwić 
sprawy paszportowe, biletowe 
itd. Trudno przy tym wszyst 
kim znaleźć czas, aby pomyśleć 
o mniej ważnych sprawach 
krajowych. Przepraszam, więc, 
że wkraczam w środek sezonu 
z historią bardzo krajową 
i batdzo prowincjonalną. Zre­
feruje ją przedstawiciel Kie­
lecczyzny p. W. Wójcikiewicz.

— Wciąż czujemy sle kop­
ciuszkiem w polskim narclar-** 
stwłe, Mamy . świetne tereny

Kto wie, czy trening na niej 
nie przydałby sie przed wy­
jazdem do Lahti? Myślę, że 
jeszcze w tym sezonie PZN. 
gdyby bardzo chciał, mógłby 
urządzić dla kadry zawody 
biegowe pod Kielcami, które 
rozpoczęłyby tradycje...

— A więc— A więc za naszym po- 
średnictwem apeluje pan do 
PZN-u. Przytaczamy się do te-

M. Matrenauer

kompleks 
tumlińska

narciarskie, mamy 
skoczni, z których 
jest największą skocznią Pol­
ski środkowej (dopuszcza sko­
ki do 60 m). mamy świetne
trasy biegowe. których poza­
zdrościć nam mogą okręgi .cór 
skie. Nie marzymy o rzeczach 
nadzwyczajnych, cheemv tylko 
jednego: aby raz w roku na 
tej naszej norweskiej trasie 
odbyły sie Jakieś centralne za­
wody najlepszych polskich bie­
gaczy, Sni nam się, że z cza­
sem zawody te staną się trady­
cją. że zasłyna na całą Europę 
I na któregoś tam stycznia, czy 
lutego zjeżdżać będą do Kielc 
najlepsi* biegacze kontynentu, 
aby przebiec bardzo trudną 
trasę na Wzgórzach Posłowi­
ckich.

— Czy naprawdę tak trudna?
— Naprawdę. Kilka lat te­

mu warszawski biegacz Smi. 
qielski biegł na Wzgórzach 
Posłowickich dużo łatwiejszą 
trasą w czasie Pucharu Nizin 
i twierdził, że Jest ona bardziej 
norweska, niż trasy zakopiań­
skie. W ub. roku ukończyliśmy 
nową trasę, której stopień 
trudności Jest kilka razy więk­
szy, niż poprzedniej. Twierdzę, 
że najlepsi narciarze nie zdo­
łają Jej przebiec na pełny gaz 
bez uprzedniego zapoznania się 
z wszystkimi zasadzkami. Tra­
sa biernie cały czas lasem, 
prowadzi przez różne wykroty, 
po gwałtownych szusach wpada 
na ..hopki”. Jest bardzo uroz­
maicona i ani przez moment 
nie nuży zawodnika. Gwaran­
tuje, że przyparłaby do gustu 
najlepszym zakopiańczykom.

go apelu. Prowincję narciar­
ską trzeba koniecznie ruszyć, 
jeżeli chcemy mieć sukcesy na 
arenie międzynarodowej. Suk­
cesy nie dadzą się pomyśleć 
bez rezerw, a rezerwy są na 
prowincji.

— Ogromne. Niestety, ci 
młodzi chłopcy, którzy palą się 
do narciarstwa, przeżywają 
różne rozczarowania. Zdarza 
się. że miody adept całą jesień 
trenuje, a gdy spadnie śnieg 
— klub nie ma dla niego de­
sek. To Jest naprawdę trage­
dia. W naszym świętokrzy­
skim Klubie Narciarskim nie 
będzie chyba tych tragedii, bo 
zdobyliśmy trochę sprzętu. 
Zrzeszamy przeważnie chłop­
ców. mieszkających wokół 
Wzgórz Posłowickich, dla któ­
rych narty, często własnego 
wyrobu. były sprzętem co­
dziennego użytku. Treningi 
prowadzi z nimi znany skoczek 
— Janek Skarżyński.

— A jak jest ze skocznia­
mi?

— Są w dobrym stanie. Na 
lato pomyślimy o Jakimś ele- 
mencie poślizgowym, który 
pozwoliłby nam trenować nie 
tylko w zimie. Myślę, ie naj­
taniej wypadnie zastosowanie 
łach pomysłu Talnera. Chcę 
Jeszcze wspomnieć o tym. w 
Jakich warunkach I z Ja­
kim poświęceniem wykańcza­
no skocznię w Tumlinie. W 
czasie mrozów, po nocach pa­
lono ogniska 1 przy ich świe­
tle wysadzano skały, w których 
wybudowana Jest skocznia. Oj­
cowie pomagali synom, pracu­
jącym przy 'skoczni dosłownie 
dzień i noc. Ta ogromna skocz­
nia przy niewielkiej wiosce, 
jest dowodem wielkiego entu­
zjazmu, którego nie brak w 
Kielecczyżnie dla narciarstwa. 
Do PZN-u mamy tylko jedną 
prośbę — żeby qo dojrzał i nie 
zmarnował. (S)

Bez hister
JAK donosi nasz zakopiański 

korespondent — red. M. Matze- 
nauer — w stoucy Tatr panują 
dość dziwne nastroje. Podobno 
mają one źródło w niezbyt uda­
nych startach zagranicznych na­
szych reprezentantów. Nie chodzi 
jednak tyle o wyniki zjazdowców, 
ile o niepowodzenia klasyków — 
porażki biegaczek w Grndelwald, 
oraz biegaczy i kombinatorów w 
Le Brassus.

Ale daleko bardziej rewelacyjne 
są- wnioski, jakie próbują niektó­
rzy przy tej okazji wyciągać. Za­
leca się więc — trening domowy, 
niemal konspirację wzorem Finów 
— gdyż podobno starty zagranicz­
ne są bardzo wyczerpujące 1 wręcz 
szkodliwe.

Trochę zdziwiły nas te poglą­
dy. Jednak panikarstwa u nas nie 
brak i balansowanie od jednej 
krańcowości do drugiej pozostało 
cechą niemal narodową. Nie tak 
przecież bardzo odległe są czasy, 
gdy klasycy narzekali na brak 
kontaktów zagranicznych, gdy u- 
dowadniano i nie bez słuszności 
— że bez walki z zagranicznymi 
zawodnikami, bez startów w mię-
dzynarodowych zawodach nie
można liczyć na żadne postępy. 
A tu nagle dowiadujemy się że 
wyjazdy są szkodliwe.

Wydaje się, że wzorowanie się 
w tym wypadku na Finach — jest 
paradoksem. To co dobre jest 
dla Finów — nie musi być ko. 
rzystne dla nas. Nasi narciarze 
nie mogą się na razie do Finów 
przyrównywać. Fińscy skoczko­
wie i biegacze mogą sobie śmiało 
pozwolić na konsplrowanie swych 
przygotowań, aby tym skuteczniej 
zaskoczyć przeciwników na mi­
strzostwach w Lahti. W trenin­
gach wystarczą im poza tym włas- 
nę wypróbowane metody, forma 
czołowych zawodników fińskich 
jest dla nich samych wystarcza. 
Jącym wskaźnikiem porównaw­
czym, Finowie mogą być w tych 
konkurencjach wzorem dla wszy­
stkich a więc 1 dla siebie.

Z naszymi narciarzami niestety 
nie jest jeszcze tak dobrze. My 
jeszcze musimy uczyć się od in­
nych i z tym faktem trzeba się 
pogodzić. Jak mało warte są na 
sze własne sprawdziany pokazały 
właśnie nasze krajoxve eliminacje 
1 ich życiowa konfrontacja na 
trasach 1 skoczniach Grindelwal 
du i Le Brassus.

Rozmawialiśmy na ten temat z 
trenerem kombinatorów -Orlewi. 
czem. bezpośrednio po zakończe­
niu zawodów w Le Brassus. Ja­
kie były jego wnioski? Otóż ta­
kie, że trening w mocno niedo­
skonałych warunkach krajowych 
wypaczył obraz wartości i goto­
wości startowej naszych zawod­
ników’. Niemal cały grudzień bie-
gacze i kombinatorzy biegali

panowie
pamiętać, źe narciarze klasycy —- 
mają mistrzostwa świata dopiero 
w marcu i dlatego — szczyinwą 
formę powinni osiągnąć dopiero 
w końcu lutego, a nie w połowie 
stycznia i za to nie można mleć 
do nich pretensji.

Po drugie — jeśli chodzi o kom­
binatorów. o słabych wyn!kavh 
zadecydowała ich słaba forma 
skokowa. Ale i ta przecież jest 
uzasadniona anormalnymi warun­
kami treningowymi w kraju, bra­
kiem śniegu i absolutnym bra­
kiem treningu na dużych skocz­
niach. Złe warunki atmosferycz­
ne uniemożliwiły zawodu kom 
nawet trening w Le Brassus, trud­
no wiec m‘eć i w tym wypadku 
do nich pretensje.

Oczywiście przewaga naszych 
przeciwników, być mo^e. okazała 
się zbyt wielka, większa niż przy­
puszczano, a wielkie postępy Ro­
sjan były niewątpliwym znsko-
rżeniem Rle nie zmienia to
faktu, że do kombinatorów i bie­
gaczy pretensji mieć nie można. 
I że tym bardziej nie można wy- 
ciągać takich wniosków, o jakich 
mówi się w Zakopanem.

Mimo wszystko wydaje się. że 
np. start kombinatorów i skocz­
ków — w połowie lutego w kon­
kursach na dużych skoczniach w
Gartnisch Partenkirchen, na-
stępnte w tygodniu sportów zi­
mowych w NRD na skoczniach 
w Schmlcńefeld, Brotterode b 
Oberhof bedzie na pewno Jak naj­
bardziej wskazany. Tak samo 
zresztą i dla biegaczy oraz bie­
gaczek.

A więc nie załamujmy rąk, bo 
do mistrzostw świata jeszcze spo­
ro czasu. I bez histerii! Je^li tyl­
ko w kraju warunki dopiszą i 
trening w kraju będzie mógł prze­
biegać normalnie — perspektywy 
na Lahti będą .za miesiąc na pew­
no dużo pomyślniejsze.

J. Mrzyglód

Czekamy
na odpowiedź
JoaąumaBlume

na resztkach starego — zlodzone- 
go śniegu. Był to śnieg szybki — 
tym łatwiej więc można było na 
nim uzyskać dobre tempo, które 
z uwagi na taki śnieg było oczy­
wiście tylko złudne. Gdy przyszło 
wreszcie do startu w normalnych 
warunkach, na śniegu świeżo 
spadłym i niezbyt przez to noś­
nym — wyszło na jaw, źe zawód 
nikom naszym brak właśnie szyb- 
kości. I tu jest źródło niepowo­
dzeń zarówno w Le Brassus jak 
i biegaczek w Grindelwald.

Oczywiście można by przy te,] 
okazji mówić 1 o innych elemen­
tach składających s'ę na niedo­
stateczna jeszcze formę, ale warto

CZY rewelacyjny gimnastyk 
hiszpański Joaguin Blume. 

który w pięknym stylu zdobył kil­
ka miesięcy temu mistrzostwo 
Europy, rzeczywiście przyjedzte do 
Polski? Nie Jest to jeszcze sp awa 
pewna. Na razie możemy jedynie 
stwierdzić dwa fakty — że w cza­
sie mistrzostw Europy w Paryru 
Blume oświadczył przedstawicielo­
wi Polskiego Związku Gimnastycz­
nego, iż chętnie weźmie udział w 
naszym turnieju, oraz że oficjalne 
zapeszenie dla niego oraz dla 
hiszpańskiej federacji gimnastycz­
nej zostało wysłane we właściwym 
czasie. Odpowiedzi do tej pory n e 
ma, ale jest zupełnie możliwe, że

Boks
KATOWICE. W hali parkowej 

międzynarodowy mecz bokserski 
BBTS Bielsko — Vojvodina Novy 
Sad.

KALISZ, W hali PKS międzyna­
rodowy mecz bokserski Prosną Ka­
lisz — Iskra Bratysława.

POZNAN. Międzynarodowy mecz 
bokserski Warta Poznań — Sparta 
Charlott.mburg (NRF).

przy dalszej popularyzacji tej 
dziedziny sportu, w oparciu o ; 
„pałac zimowy” przy ul. " !
tomskiego, Łódź może za 
ka lat odgrywać czołową 
w kraju.

Chodzi teraz tylko o to,

Że- ' 
kil- i 
rolę i

aby
najzdolniejsza młodzież, która 
przewinie się w tym turnieju, 
znalazła właściwą opiekę w 
poszczególnych klubach. Na 
razie pełne zrozum en e dla 
tej akcji obok ŁKS wykazał 
tylko Start. A szkoda.

Organizatorzy mają jednak 
poważne zmartwienie. N e ma 
mrozu, a tym samym nie moż 
na skorzystać z lodowiska i 
basenu ŁKS. Gdzie więc mają 
być przeprowadzone rozgryw­
ki? Na skutek złych warun­
ków atmosferycznych rozpoczę 
cie turnieju zostało przesunię­
te na termin późniejszy. A co 
się stanie, jeżeli zima będzie 
miała charakter jesiennej
pluchy 1 tym samym 
dzie można korzystać 
wiska przy al. Unii?

Organizatorzy liczą 
] ostatecznym wypadku

nie bę 
z lodo-

źe w 
skoi'zy-

Koszykówka
I LIGA DRUŻYN MĘSKICH

i W sobotę grają:
i Gwardia Wrocław — Wisła Kra­

ków o godz. 17 (Powałowskl i Jo- 
achimiak). Śląsk Wrocław — Spar­
ta Nowa Huta o godz. 19.30 (Czmoch 
i Klimajj AZS Toruń — AZS W-wa 
o godz. 10.30 (Górecki i Beyer). O- 
limpia Poznań — Polonia W-wa o 
aodz. 20 (Hankiewicz i Wołoszyn) 
Legia W-wa — Lech Poznań .0 godz 
18 w sali Legii przy ul. 29 listopad 
'Raczyński i Przygoński). ŁRS 
bódź — AZS Poznań o godz. 18 
(Paszucha i Stawarz).

W niedzielę grają:
Gwardia Wrocław — Sparła Nowa 

Huta o godz. 19 (Powałowskl i Jo- 
achlmćak), Śląsk Wrocław — Wisła 
Kraków o godz. 17 (Czmoch i Kii 
maj), Olimpia Poznań — AZS W-wa 
o godz. W (Hankiewicz I Wołoszyn». 
AZS Toruń — Polonia W-wa o godz. 
10.30 (Górecki i Beyer), Legia W-wa 
— AZS Poznań o godz 17 w sali 
Legii przy ul. 29 listopada (Raczyń 
?kl ( PrzygońFiki). LKS Łódź — 
Lech Poznań o godz. 18 (Paszucha 
1 Stawarz).

Siatkówka

Pitka ręczna
PÓŁFINAŁY MISTRZOSTW 

POLSKI DRUŻYN ŻEŃSKICH

OPOLE. W piątek, sobotę i nie­
dzielę odbędą Mę w Opolu dwa 
półfinały mistrzostw Polski drużyn 
żeńskich. W pierwszym półfinale 
grają: stal Zawadzkie, AZS Kato­
wice, Cracovia 1 AZS Wrocław; w 
drugim — Budowlani Gogolin, Gór­
nik Sośnica, GKS Wybrzeże i AZS 
Szczecin.

Zawody rozpoczynają się w pią­
tek 1 robotę o godz. 16, w niedzielę 
o godz. 9.

POŁFINALY MISTRZOSTW 
POLSKI DRUŻYN MĘSKICH

Grupa I w Warszawie: Sparta 
Katowice, Włókniarz Łódź, mistrz 
Krakowa oraz Varsovla.

Zawody rozpoczynają stę w hali 
AWF w piątek o godz. 20. w so­
botę o godz. 17, w niedzielę o godz. 
10.

Grupa II w Olsztynie: GKS Wy­
brzeże, AZS Olsztyn, Zawisza Byd­
goszcz f AZS Wrocław.

Grupa HI w Poznaniu: AZS Po­
znań. stal Kuźnia Raciborska, AZS 
Katowice, AZS Szczecin.

Grupa IV we Wrocławiu: Śląsk 
Wrocław, Górnik Siemianowice, 
Kolejarz Opole oraz mistrz Krako­
wa.

Tenis
GLIWICE. Mecz tenisowy 

rów Polska — Jugosławia.

Łyżwiarsfwo
WARSZAWA. Mistrzostwa 

w łyżwiarstwie figurowym, 
lęk zawodów na Torwarze w

junio-

Polaki
Począ-- Międzynarodowy | tek zawodów na Torwarze w nfatek 

mecz alatl«twkl drużyn męskich ■! I sobotę w godz. 8—13 i 17_ 20 w mea Blalystok - Lokomotlv niedzielę ze względu na VranV 
B 1 telewizyjną w godz. 16.45—io.il).

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWI 
ogłasza tabelę wygranych powyżej 2.000,- 
w konkursie Toto-Lotek a dnia 12 styonnia 1953 r.

Rozwiązania z 5 trafieniami - nagrody Ii stopnia

Kupony s^iaaana za pośrednictwem poczty:
503760

Totó:Kupony składane « punktach

Wars sana 1/5-1829059 
1/5-511261

1/5-511261
1/11-2038491

1/5-511261
1/21-970804

1/21-970028
1/55-514463
1/126-661116

' 1/232—1895419

1/27-2068510
'1/91-1780747 
1/135-1915405

1/47-1374042
1/101-455211
1/160-363289

Kraków 2/57-1530549 2/92-1233846 2/122-1415009

Katowioa 3/26-749589 
3/78-1363925 
3/204-1869263

2/30-217249*

3/203-1880310
3/30-2 172 49
3/203-18o03

Wrosła* 4/20-1757444 4/102-1691357

Łódź 5/8-1016114 
5/100-1596123

5/54-716927 5/92-1969733

Poznań 6/5-787245 6/82-1813137

Gdańsk 8/14—15449Z7

Azeszów 12/31-,873652

Szozaoin 15/42-991629

Koszalin 17/42-30593 1.7/42-30593

nadejdzie.
Jednak 

słynnego ___ ,____,
wa/szawski tu. n:ej najlepszych 
gimnastyków i gimnastyczek Euro-

nawet I bez udziału 
Hiszpana, tradycy ny

py zapowiada się w tym roku wy­
jątkowo atrakcyjnie. Oficjalne po­
twierdzenia udziału nadeszły Już 

I z Francji, Finlandii, Jugosławii i 
1 Węgier, w najbliższych dniach 
i spodziewane są również zgłoszenia 
j CSR i ZSRF. Nie znamy jeszcze 
żadnych nazwisk, które zostaną 

I podane później, należy jednak 
: oczekiwać, że każde ze zgłoszo- 
I nych państw p zyśle swych rze­

czywiście najlepszych zawodników.
Zgodnie z regulaminem, każda 

ekipa składać się będzie z 2 za­
wodników i 2 zawodniczek, którym 
towa. zyszyć będą t ener i sędzia. 
Polska, Jako gospoda z zawodów, 
wystawi prawdopodobnie podwójną 
rep ezęntację, a więc 4 zawodni­
ków 1 tyleż zawodniczek. Kto bę-
dzie rep: eżentować nasz k. aj, 

I Jeszcze nie wiadomo, gdyt termin
| tui nieju — 22—23”luty/"jcst dó- 
। syć odległy. Dziś Już można jed- 
1 nak śmiało powiedzieć, że w re- 
• prezentacji znajdzie się nasra do- 
1 borowa czwórka — Kotówna, Sta-, 
1 chow, Jankowicz 1 Joktel.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

..PRASA SPORTOWA”
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz Hekro- 
tan redakęjb, Lech cergowski, 
Edward strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta tsekre* 
tan redakcji). Jerzy Zmarzitk 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, Hi 
p. Telefony: Centrala si?4i i 84242 
oraz bezpośrednio — Redaktor 
Naczelny t Sekretariat — 
Sekretarz Redakcji - 82608. Dziai 
Sportu - 89106, 89666. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.

Zdeaktuaiizowane egzemplarze 
dzienników I czasopism można 
nabywać w Centrali Kolporlału 
Prasy i Wydawnictw „Ruch** — 
Warszawa, ul. Srehrna or L2.

Adres Administracji - Wvdaw 
ntetwo „Prasa sportowa” War* 
szawa, Mokotowska 24, m p„ ie|.

zakłady Graficzne 
n nnn 'Mowa Polskiego” 

Zam. ii"1 b ,

16.45%25e2%2580%2594io.il
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MrG. myślało tenisie

a Rasunda będzie areną 
finału mistrzostw świata 
w piłce nożnej

rf NANY dziennikarz sportowy, współpracownik .szwedzkiej ga- 
zety „Iddrotsbladet", red. Peter Brie publikuje na. łamach 

hanihursklcj „Dic Wclt” ciekawe reminiscencje z przeszłości 
stadionu sztokholmskiego Rasunda, na którym rozegrany będzie 
finał tegorocznych mistrzostw piłkarskich świata.
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najdobitniej charakteryzuje sy­
tuację; panującą w ub. sezonie 
na jednym z najczulszych odcin­
ków działalności Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, na od­
cinku reprezentacji, a ściślej 
mówiąc komórki odpowiedzial­
nej za jej zestawianie i przygo­
towywanie do meczów między­
państwowych. Ta komórka za­
rządu PZPN,' zwana kapitana­
tem, była w ciągu sezonu naj­
częściej krytykowana za takie 
czy inne posunięcia personalne, 
za brak myśli przewodniej

z rzeczową krytyką swych de­
cyzji, ale takich zarzutów, jak 
jego dzisiejszym następcom. Ka-

dy z nich musi jednak odzna-

względnie jakiejś uzasadnionej 
koncepcji — przez kibiców pil-

luży nigdy nie stawiano. Naj­
ważniejsze z nich to:

1) brak stałej współpracy z 
trenerami zawodników repre­
zentacyjnych (jeden Opata z 
Górnika nie wystarcza),

2) powodowanie się chwilo- 
i wymi efektami ?rzy doborze 
kadry,

3) dobór niewłaściwych kon­
cepcji taktycznych,

4) brak dostatecznego rozez­
nania w materiale zawodni­
czym.

Trzy pierwsze kierowane są

pode.
nie mogło grać z powodu rhń-

czać się wybitną znajomością 
fachu, cierpliwością w realiza­
cji wytyczonych planów, a 
przede wszystkim dużą inteli­
gencją i osobistą kulturą, wa­
lorami niezbędnymi przy wy­
pełnianiu tego rodzaju zadań.

.1 jeszcze jedno: żaden z nich 
nie powinien być związany z 
pracą w klubie. Nie ma wów­
czas dostatecznej ilości czasu 
na pracę z reprezentacją i sam 
stwarza możliwości wszelkiego 
lodzaju posądzeń o faworyzo­
wanie niektórych zawodników. 
Kapitan związkowy, nazwany 
za granicą selekcjonerem, może 
obok swej pracy zawodowej 
zajmować się tylko kandydata­
mi do reprezentacji, a nie swoim 
klubem.

karskich działaczy wszystkich i Pod. adresem Przewodniczącego KąrsKicn, aziaiaczy uszjstKicn kapitanatu pik. Henryka Rey- 
szczebli ! prasę. Na zakończenie | ma poniXaż te sprawy na- 
sezonu „podsumowali" ją w do- datku trenerzy na swej konfe- | d° jego wyłącznej kompe- 
rencji w dniach 4-6 stycznia w ! zwykte.P°'
— * • । aejmowal, czwarty obciaza
"Forma ■‘"krytyki kapitanatu. 3 CZłonkÓW kapńa’

dokonanej przez konferencję , , ,,
trenerów ■ oraz wnioski, jakie ^:e Jestw dodatku tajemni- 
zamierzano z niej wyciągnąć, I c:*' ze mlfF>zy 3 członkami kapi- 
nie zawsze były zgodne z nie- I *anaju nie było przykładnej 
pisanym kodeksem koleżeńskim. Każdy z nich „zro-
obowiązującym w działalności , ,y, ‘eP1G.i oc* pozosta'ych 
społeczno-sportowej, jest w l “W9CP <P° niewczasie), a prze- 
każdym razie potwierdzeniem ' waznle obaj pomocnicy p. Rey-

■...................................... l mana — Feliks Dyrda i Józef |
” iię niepotrzebny- i Romanowi.

£ i rencji w ar 
JI Warszawie.
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,,Poświęcenie boiśka Sportowego Rasunda». którego ówczesnych 
prymitywnych urządzeń nie można porównać z dzisiejszymi, od­
było się w 1919 r. Kiedy w 1912 r. Sztokholm organizował 
lgrzysk<a Olimpijskie, przełożono na nie kilka spotkań piłkar­
skich.. To właśnie ,iutaj spotkanie Niemcy — Rosja zakończyło 
się niezwykłym wynikiem 16:0 dla Niemiec. Był to wyjątkowy 
I Jednorazowy sukces Niemców, zważywszy, że następnie prze- 
grali oni z Węgrami 1:3. Spotkaniu temu przyglądało się wów­
czas na Rasundzie 441 widzów. Jeszcze mniejszą' frekwencję • \ 
widzów miało spotkanie w turnieju pocieszenia Szwecja.-*- Wio- F 
chy, wygrane przez Wiochy 1:0. i

W 1937 r. Itasundę,gruntownie przebudowano, na miejscu daw- . a 
nego prymitywnego boiska powstał piękny stadion piłkarski. •
Podczas poświęceniu stadionu wydarzy! się wypadek» który wy­
wołał wiele śmiechu. Jak wiadomo, ówczesny król szwedzki 
by! zapalonym miłośnikiem tenisa, znanym dobrze na wszyst­
kich kortach międzynarodowych graczem, . występującym pod 
pseudonimem „Mr. G”. Otóż król Gustaw' wygłosił przemówie­
nie. które rozpoczął słowami: ,,Niniejszym otwierani nowy te­
nisowy — przepraszani, chcialem powiedzieć — piłkarski sta- 
dioń”. :;•« - I ,

Dla uświetnienia tego dnia Szwecja, rozegrała mecz z Anglią» 
przegrywając 0:4. W angielskiej drużynie „bombardierów** naj­
słynniejszym graczem był olbrzymi »,czołg” — środkowy napa­
sł n k Ted Drakę.

Teraz stadion przebudowuje się znowu» powiększając pojem­
ność trybun do 55.000 miejsc. Nie jest to znowu tak wiele, kie-
wy porównać tę liczbę z pojemnością -olbrzymich stadionów w 
innych stolicach europejskich i zamorskich. -Ciekawe jest zesta­
wienie ilości widzów na dotychczas rozgrywanych finałach
pięciu mistrzostw świata:

1930 Montevideo
1934 Rzym
1938 Paryż
1950 Rio de Janeiro
1954 Berno

70.009
80.000 
«0.000

172.712
43.000

Rość widzów w Rio de Janeiro , pozostanie prawdopodobnie, 
jeszcze przez wiele lat rekordem mistrzostw, (c)

W naszych wiec warunkach 
trudno będzie znaleźć odpowie 
dniego kandydata spośród "tre-uujugu uduu^ud La sposroa tre- 

. nerów, bowiem żaden z nich nie
Dorzuci dość intratnego zawo­
du. Pozostaje więc niewielka
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konieczności zajęcia się całością 
sprawy przez naczelne władze 
piłkarskie, a szczególnie przez 
nadchodzące Walne Zgromadze­
nie PZPN.

Kapitanat PZPN nie zarobił w 
ubiegłym sezonie na pochlebną 
opinię wśród entuzjastów pił­
karskich i działaczy terenowych, 
nie znajduje jej, a w każdym 
razie nie znajdował w sezonie 
nawet wśród części najbliższych 
swych współpracowników tj. 
zarządu PZPN. (Może dziś — 
zwyczajem ludzi, którzy nie 
chcą się nikomu narażać — jest 
już wszystko w porządku, ale 
przed kilku miesiącami na pe­
wno tak nie było).

Sytuacja jest więc tego ro­
dzaju, że coraz częściej wzdy­
chamy do bezpowrotnych cza­
sów Józefa Kałuży, jedynego 
polskiego kapitana związkowe­
go z prawdziwego zdarzenia. 
Ten nie miał wprawdzie całko­
wicie spokojnego życia, od cza­
su do czasu i on spotykał się

Ziemian czuli
mi figurantami. których nie

grupa działaczy. Może znalazłby 
się odpowiedni człowiek na to 
bardzo trudne i niewdzięczne 
stanowisko, który zaoszczędził­
by przykrości zasłużonemu i 
cenionemu skądinąd płk. H.

zawsze pytano o glos. Jesteśmy 
pełni uznania dla oświadczeń 
pik. Rcymana, że jego współ­
praca z pozostałymi kolegami 
z kapitanatu oraz jego obserwa­
torami w terenie układała się 
bardzo pomyślnie, niemniej jed­
nak musimy stwierdzić na pod­
stawie obserwacji i pewnych 
faktów, że oświadczenia te nie 
znalazły pokrycia w rzeczywi­
stości. Wyniki pracy kapitanatu 
oraz powszechnie panujące 
opinie wskazują raczej na to, 
że albo współpraca ta była nie­
wystarczająca, albo przewodni­
czący kapitanatu zupełnie z 
niej nie korzystał.

Z tych obu ewentualności 
należy w każdym razie wycią­
gnąć w najbliższym czasie istot­
ne wnioski, zmierzające do ra­
dykalnej Doprawy sytuacji na 
tym ważnym odcinku pracy w 
PZPN. Należy się zastanowić 
nad przyczynami zła i podjąć 
na Walnym Zebraniu PZPN 
decyzję: , 

pozostawić dotychczasowy
stan z trójką nienajlepiej (de-

G. Aleksandrowicz

wm^Pohl^^-ok’^ jeiS3C.e >lie bvl0' Pi^tka rezerwowych 
WUI,, Pohl, Sti ykalski, Lentner i Szymkowiak. Dwu r nwh 
loby, a pozostali? Byli zdecydowanie słabsi? Nie, tylko' kopii 
bor i zamiast na Pohla zdecydował się na Kempneoo -amiast Str-ukni-t-’ ....... "" M-

bowskiego a zamiast Leninem - Baszkiewk^^^^^ wybrał Gr-.y.
--------------------- - roi. „1S — e. Warmiński

Oryginalny projekt reorganizacji w pisarstwie
smaMn

I i II powinny być powiększone
n RZED Walnym Zgromadzeniem PZPN powstaje zwykle dużo pro- 
■ Jektow na temat reorganizacji rozgrywek mistrzowskich. Jest to 
wynikiem częściowo nurtujących powszechnie dążeń do zmiany dotych­
czasowych form organizacyjnych na lepsze, częściowo zaś tylko efek­
tem rozmyślań w okresie martwego sezonu. List inż. St. Szczepańskie­
go z Radomia, który poniżej drukujemy zaliczamy do tej pierwszej 
kategorii, ponieważ autor dość oryginalnego projektu........... ------ reorganizacji
rozgrywek I, II i III ligi długo nad nim pracował t na pewno z wielu

; likatnie mówiąc) współpracują- dzia,aczaml się konsultował. Podajemy go pod rozwagę ł dyskusję in­
cych kapitanów związkowych, 

zmienić którego z nich, 
czy wreszcie uczynić odpo­

wiedzialnym za reprezentację 
jednego człowieka.

A którą alternatywę wybrać? 
My jesteśmy przekonani, że 

problem „jeden czy kilku" nie
jest najważniejszy, 
niejszą jest kwestia

Jeżeli znajdziemy 
odpowiednich ludzi 
nowisko, ludzi

a najistot- 
— kto.
w Polsce 3 
na to sta- 
umiejących

2. OKRĘG KRAKOWSKI: krakow-
skie, rzeszowskie, kieleckie (bez Ra-

[dego roku wchodziłyby do I ligi <

domia) i Częstochowę.
3. OKRĘG ŚLĄSKI: katowickie, 

□polskie, wrocławskie i zielonogór­
skie.

4. OKRĘG WIELKOPOLSKI: po-

! drużyny, a do II lięl 8 hez żadnych 
dodatkowych Pliniinarji, przy któ­
rych —- jak wiadomo — decyduje 
przypadek.

Po czterech lalach może sir oka-

nych działaczy terenowych, licząc, że wywoła on zapewne duże echo,
zaznaczamy jednak, że stanowisko redakcji w sprawie projektu zmian 
w naszej ekstraklasie nie pokrywa się z projektem autora listu.

znańskię, gdańskie, koszalińskie, 
szczecińskie I bydgoskie. ’

AWANSE BEZ ELIMINACJI

Zimowy stadion w Bratysławie, gdzie odbędą się tegoroczne Mistrzostwa Europy w jeżdzie 
figurowej na lodzie Fot CAF

współpracować, ży.jących „na 
ziemi" i rozumiejących dobrze 
nie tylko swą rolę i zadania, 
lecz także orientujących się w 
aktualnej sytuacji w pisarst­
wie światowym (czy nie za du­
żo wymagamy?) — prosimy 
bardzo, niech będzie 3 osobowy 
kapitanat. Ale wydaje się, że 
bylibyśmy wówczas ośrodkiem 
zainteresowania wszystkich fa­
chowców zagranicznych, jako 
wyjątkowy kraj ludzi zgodnych. 
Ponieważ jednak do tego idea­
łu nam daleko (w innych kra­
jach również nie jest tak ró­
żowo) ograniczmy nasze apety­
ty do skromniejszych rozmia-

Budowlanych Op.
maja
nowego trenera

OPOLE 16.1. (teL
Budowlanych 
kierownictwem

rozpoczęli 
tienera

Wieczorka przygotowania

Piłkarze 
już pod 
Teodora 
do roz-

SYSTEM rozgrywek trzeba tak u- 
slawić, aby wyeliminować z nich 
przypadkowość lub zmowy. 17 ml-

Każdy z 
okręgów l

do I ligi i je utrzyma, a drużyny 
słabszych okręgów tak długo będą 
awansować 1 z nich wypadać, do- 
poty nie skoncentrują wszy?:-;:--]

. , . sił,* aby swoją druzrnę u.....ra:: czterech wymienionych : T *• >, . . , . .. * tw I lidze. Niechże wreszcieterytorialnych składałby J j,- .........  ....................... • Idzie zastosowanie w praktyce zasa-

W BRATYSŁAWIE
rów i 
człowieka

poszukajmy jednego 
najbardziej odpo-

wiedniego. Tak • będzie chyba 
lepiej, niż 1 ' ’

grywek o Zimowy Puchar; Sportu 
i Przeglądu Sportowego oraz do te­
gorocznych rozgrywek mistrzów 
sklch.

W pierwszym treningu na boisku, 
który odbył się we wtorek, wzięli 
udział prawie wszyscy piłkarze 
przebywający w Opolu, a więc: 
Kścluk, Kornck, Rogowski, Strociak, 
Wrzos, Rosik, Klik i Wojtkiewicz.

się z podokręgów. Ilość ich byłaby 1 
uzależniona od nasilenia drużyn । 

strzów III ligi ubiega się co roku A.ldasowvch w podokręg„ poWin. a n 
o II ligę. Zwykły przypadek . 110, bj.ć od n rt0 10 drużyn A-kla-

zrządza, że drużyna w okresie św:el- ,Owych. Rozgrywki odbywałyby się 
ności, dzięki pechowi, przegrywa oti ma,.ca ri0 15 lipca Mjstr7’ow!e 
jakiś mecz (np. Polonia Warszawa) podokręgów ustanowiliby już w lip- 
i nie wchodzi do II ligi. Po kilku cu przejściową HI l.gę (sezonową) rn„ , , , 
takich niepowodzeniach, a niekiedy i graliby do listopada systemem'^ 

każdy z każdym o wejście do II i '
। ligi. Awansem objęte byłyby 2 dru- | W łen sPosób ustawiony system 

III Hga w obecnym wydaniu Jest . 7>’ny ~ mistrz i wicemistrz. Pn ozgijuek uplyn.e ZHaddniLZO nd

zbędna. II liga zaś nie spełnia za­
dania, gdyż zamiast podnosić po­
ziom, tylko wegetuje. Drużyny II 
ligi robią wszystko, aby utrzymać 
<ię tylko w granicach niezagrożo­
nych spadkiem.

Na Śląsku obserwuje się zastra­
szające zacieśnienie dużej ilości dru­
żyn A-klasowych, reprezentujących 
wysoki poziom, przewyższających 
często pozostałe zespoły III ligi. Za-

I po jednym, drużyna załamuje się. 
a niejeden talent się marnuje.

cieśnienie trzeba rozładować

że I liga jest dla najlepszych,
a nie przypadkowiczów i kaperow-
ników. Np. mistrz podnkregu X 
wszedł do II Hgj Okręgu Warszaw- 
sklego. Na przyszły sezon zdobywa 
mistrzostwo tej ligi i wchodzi rlo 
ekstraklasy, będąc jednocześnie w

żyny — mistrz i wicemistrz. , 
zakończeniu rozgrywek sezonowa 1 rorA^ A kJa5y* która mając wię- 
HI liga ulegałaby rozwiązaniu, a ’ Ce' CZaSU 1 nowe8o bodźca uczyni 
dwie ostatnie drużyny H ligi spa- i " sz>'stko' abX należcie się szkolić 
dałyby do A klasy. Mistrz zaś II i' wyiść na siersze wody'
ligi wchodziłby do I ligi. Czyli każ- inż. St. Szczepański

ten Jeden, 
będzie kryl

obecnie. Wówczas
np. płk. Reyman

'tykowany za

Nieobecni Spałek, Jarek.

Podobną sytuację, może nieco 
mniejszym stopniu obserwuje 
również w woj. krakowskim.

Siq . P te

o tytuły

mistrzów Europy
w jeździć figurowej na lodzie

rej. W jeżdzie parami, poza 
Czechosiowakami Suchankovą i 
Doleżalem j węgierskim ro­
dzeństwem Nagy, najpoważ­
niejszymi pretendentami do 
tytułu będą trzy pary angiel 
skie: Jones — Markham, llig- 
by — Thompson i Robinson —
Morris, które w zeszłorocznych 
mistrzostwach " -
trzy pierwsze miejsca.

decyzje, a nie za to co
lub czego nie 
i Ziemian.

Na świecie 
kapitanatów.

zrobili np.

jest coraz

swoje 
zrobili 
Dyrda

mniej
Na prawie 90

związków piłkarskich naliczyć 
ich można zaledwie około 10. 
Przeważająca większość fede­
racji powierza losy swej repre­
zentacji jednemu człowiekowi:

Szklarek i Stemplowski, przebywa­
jący na leczeniu w Ciechocinku, 
oraz z niewiadomych powodów Po 
pluć.

Nie wziął udziału w treningu 
Mielniczck, który złożył podanie o 
zwolnienie. Ma on zamiar zasilić 
drugoligowy zespół Legii z Krosna. 
W tym sezonie na pozycji prawo- 
skrzydłowego ma grać Słysz, który 
wrócił już do Opola po odbyciu 
służby wojskowej.

Tak ujęte piłkarstwo polskie nl- 1 
gdy nie dojdzie do rozkwitu. Dla- | 

tego potrzebne są zmiany. ' Oto j 
mój projekt, ujęty w bardzo ogól- : 
nych zarysach.

14—16 DRUŻYN W I LIDZE

Oprócz wymienionych
ków 
sżym

pierwszej drużyny
zawodni- 

v pierw-
treningu udział wzięło wielu

Lepią Warszawa, Polonia

Europy zajęły all^o byłemu zawodnikowi, częś

F. Choutka

ciej trenerowi, wreszcie doś­
wiadczonemu działaczowi. Każ-

w dniach 30 stycznia—2 lute- 
” go br. rozegrane zostaną 

w Bratysławie 50 z kolei mi­
strzostwa Europy w jeżdzie fi­
gurowej na lodzie.

Mistrzostwa Europy w tej 
dyscyplinie mają już swoją 
długoletnią tradycję. Zapocząt 
kowali ją mężczyźni, którzy 
pierwsze mistrzostwa rozegrali 
już w 1891 roku. Pierwszym 
mistrzem Europy został Nie- 
miec UHLIG.' Od -tego czasu 
najwięcej tytułów mistrzo- 
skich zdobyli Austriacy — 25. 
drugie zaś miejsce zajmują 
Szwedzi — 14. Aktualnym mi­
strzem Europy jest Francuz 
ALAIN GILETTI, który trzy- 
krotnie już zdębył mistrzo 
stwo i zamierza sukces ten 
powtórzyć po raz czwarty.

W konkurencji kobiet pierw­
sze mistrzostwa Europy od­
były się w .1930 roku w: 
Wiedniu, gdzie tytuł zdobyła,

* ■ł 
i Sprawdź i

i
f 
i 
ł 
(

wyborców
’ *

Austriaczka BURGER.. Obec­
nie tytuł mistrzyni Europy 
należy do reprezentantki Au­
strii HANNY EIGEL.

Również mistrzostwa, w jeż­
dzie parami datuja. się od 1930 
roku. Triumfowała wówczas 
para węgierska ORGANIS— 
SZALAY. W Bratysławie ty­
tułu mistrzów Europy, bronić 
będzie para Czćchosłowaków. 
SUCHANKOWA i DOLEŻAL

Francja, jest p'erwszymkra-, 
jem, który zgłosił imienny 
skład swej ekipy ną' mistrzo­
stwa Europy'w jeżdzie figuro 
wej na lodzie,, mające się od­
być w Bratysławie w dniach 
od 30 stycznia do ,2 . lutego. 
W skład 22-osóbowe'j ekpy 
francuskiej wchódzi 8 zawod­
ników i 8 zawodniczek. Czo­
łowym zawodnikiem ekipy jest 
oczyw’ście mistn? Europy z 
1955, 1956 F 1957 rokll, 18-letni 
Alain Giletti; któremu będzie 
godnie sekundował młodszy o 
rok Alain Calmat." ■ ■

Najgroźniejszymi rywalami 
Giletti będą ■ -prawdopodobnie 
— Czechosłowak Kareł Divin

mistrz Anglii, Michael Boo-
Wiele- mówi; sję także, o 

dobrze, zapowiadającym, się 
łyżwiarzu radzieckim Michaj- 
łowie. ■ < ■■■ ■

W programie .dowolnym pań 
wydaje się, • żć bezkonkuren­
cyjne .są — Austriaczka Wen- 
<iel i Angielka . Peąch, które 
napotkają powaźńejprKeelw 
niczk! w osobach Czechosłowa- 
czek Doleialovej 1 Krampero-'

Czechosłowacka para Suchanka va Doleżal mistrzowie >, 
Europy w jeżdzie figurowej na lodzie, podczas treningu

Fot. CAF

młodyfch piłkarzy, kandydatów do 
ligowej jedenastki jak: Bania, Ma 
leńki, Frasek, Banicz, Bondza, Ro­
bis, Czyżewski, Janiczko, Kurylak. 
Kwoska, Hrubak i Osipow. w tre­
ningu wziął udział również zawod­
nik bytomskiej Polonii — Prudło, 
który zamierza zasilić drużynę 
opolską.

1 liga powinna składać się z co 
najmniej 14—16 drużyn. Należy po­
wołać cztery II ligi, a III ligi cał­
kowicie rozwiązać. Powdnny być na­
stępujące okręgi Ii-ligowe:

1. OKRĘG WARSZAWSKI, obej­
mujący województwa: warszaw­
skie, łódzkie, lubelskie, białostoc­
kie, olsztyńskie i Radom.

pewno — zwierzył się na nie­
dawnej konferencji, trener 
tego klubu Adam Niemiec. 
Nawiasem mówiąc, ulrzyma- 
my w klubie zapewne i 
Szymkowiaka, którego chce 
kupić Górnik Zabrze za... 
jednorodzinny domek.

Legia, Polpnia i Kempny. 
Być może doszlaby ta t rojku 
do porozumienia, gdyby nie... 
Cracovia. Jak chodzą słuchy, 
jej „klub kibiców" dysponuje 
wystarczająco dużą sumą 
pieniędzy, którą pragnie 
zwabić Kempnego do siebie

Bytom, Cracovia... Każdy je 
zna. Bo to drużyny I-ligowe. 
Która z nich silniejsza? 
Wszystkie 2 dużą tradycją. 
Ostatnio najlepsza była Le­
gia. Czy będzie nadal? To już 
pokaże sezon 1!)58.

Prognostyki nie są dla woj­
skowych wesołe. Przed ro­
kiem opuścili jej szeregi Ed­
ward Szymkowiak, Edmund 
Kowal i Ernest Pohl, obec­
nie rozbrat chcą z nią wziąć 
Henryk Kempny, Lucjan 
Brychczy i Antoni Maseli. O 
ile jednak odejście Brychcze- Róźne wjcści głoszą, że 
go i Maselego jest jeszcze w pianach „komitetu spółce 
sferze jednostronnych chęci,

o usiłowanie nielegalnego przywie- 
zienia do kraju większej partii a- 
trakcyjnych towarów z mistrkostw

nego" Craconii są falezę
o tyle sprawa Kempnego Brychczy, Lentner i inni, 
przybrała „charakter gardło­

NOWY JORK. W projekcie bud­
żetu państwowego USA. przedsta 
wionym kongresowi przez prezy­
denta Eisenhowera, przewidziana 
jest dotacja państwowa na organi 
zację Igrzysk olimpijskich w Squaw 
Velley. Eisenhower proponuje mak­
symalną sumę 4 miliony dolarów.

BERLIN. Lekkoatleta NRD Stein 
bach skoczył w dal w Berlinie 
zach. 7.47 m, co jest nowym re­
kordem halowym Niemiec.

KIJÓW. W Kijowie, korzystając 
z ładnej, mimo obHtyeh opadów 
śniegu, pogody startowało w zawo­
dach przeszło 2.10 lekkoatletów 
wojskowych. W niecodziennych wa- 
riinkach.’ na śniegu, uzyskano kil­
ka (lobrych rezultatów. Cybulcn- 
ko w rzucie oszczepem uzyskał 
73.35. a Sllkin w skoku wzwyż

świata we 
oskarżony c
nylonowych

florecie. Ftillop jest
o przemycenie

pończoch,
zegarków, żyletek itp.

WELLINGTON. Czołowi 
wi tenisiści świata Hoad

39 piór, 
obrusów.

zawodo- 
Gonza-

les, rozgrywają dalszy ciąg serii 100 
spotkań o mistrzostwo świata w 
Nowej Zelandii. W dziesiątej partii 
Hoad pokonał Gonzalesa 6:4. 7:5. 
wyrównując stan meczu na 5:5.

sokości 2 m.
PARYŻ. d5 wyścig kolarski Tour 

de France będzie miał w tym ro- 
kii najkrótszą trusu z powojennych 
wyścigów. 22 etapy będą miały 
długość 1.863 km. Start Tour'n na 
stąpi w Brukseli, w dniu 19 czerw 
ca, zakończenie — w Paryżu 10 
lipca. Nowością tegorocznego wy­
ścigu będzie brak diii odpoczynku 
zresztą po raz pierwszy w historii 
tego wyścigu.

BERLIN. W meczu hokejowym, 
rozegranym w Dortmundzie. NRF 
pokonała Wlocny 6:4 <2:0, 3:4, 3:0). 
Gospodarze odnieśli niespodziewa­
nie łatwe zwycięstwo nad przeciw­
nikiem. który mlal wyraźme slaby 
dzień. Włosi Jedynie w drugiej 
tercji grali dobrze, w pierwszej da­
li' się zaskoczyć szybkim atakom' 
Niemców, w trzeciej nie wytrzy­
mali kondycyjnie.

BUDAPESZT. Na Węgrzech wy­
kryto nową aferę szmuglerską 
wśród sportowców. Czołowi szer 
mierze węgierscy zostali oskarżeni

SYDNEY. Rekordy świata, usta­
nowione przez Kondradsa i Mon- 
cktona. zepchnęły na dalszy plan 
ambitną walkę z czasem Wilkin 
sopa, który był również bliski po­
bicia rekordu świata na 110 y mo­
tylkiem w finale mistrzostw Nowej 
Południowej Walii. W-lelni olimpij­
czyk australijski był na najiepsze.1 
drodze do poprawienia wyniku u- 
stanowionego w eliminacjach, gdyż 
połowę trasy przepłynął ’ w 20.4 
sek, a więc o 0.6 sek szybciej niż 
ooprzedniego dnia. Zbytni pośpiech 
lednak spowodował.-że nie wyszedł 
mu nawrót i to pogrzebało szanse 
na poprawienie rekordu świata. 
Mimo to ukończył bieg w 1.04.0, a 
więc zaledwie o 0.2 sek gorzej w 
porównaniu z ustanowionym w eli­
minacjach rekordem świata. I

wy“. Środkowy napastnik 
reprezentacyjnego ataku stal 
się ośrodkiem ogromnych za­
interesowań trzech, powyżej 
wymienionych klubów.

Dlaczego właśnie Kempny? 
Spróbujmy tę zagadkę roz­
wikłać.

Gdzieś w połowie ubiegłe­
go sezonu Kempny, będący 
oficerem W.P., został na oso­
bistą prośbę zwolniony z 
wojska. IV Legii grał nadal, 
ale już jako cywil i... z na­
dzieją na uzyskanie zwolnie­
nia do Polonii Bytom, tuż po 
zakończeniu mistrzowskich- 
rozgrywek. IV międzyczasie 
Henryk się ożenił. IVcinź jed­
nak bronił barw Legii. Do­
piero po powrocie z tournee 
po Izraelu i Turcji toyjechal 
do Bytomia na miesięczny 
urlop. Obiecanego zwolnienia 
z Legii nie otrzymał.

Przed kilkunastu dniami 
przyjechał z Bytomia inny 
napastnik -wojskowych, Ma­
rian Nowara. 1

— Heniek jest już dla Le- : 
gii stracony — powiedział. — 1

N>e zasypia gruszek ir po- 
piele także Legia. Sprana 

' Kewpnegg wyszła nawet 
’ przed tygodniem va forum 
1 dorocznego walnego zebrania 

sekcji piłkarskiej.
— Kto dał Kempnemu 

zwolnienie z wojska? — py­
tał jeden z uczestników ze­
brania.

— Czy robi, się jakieś sta­
rania, aby go zatmimać w 
Legii? — pytał drugi.

Czas teraz wyjaśnić, dla­
czego osoba Kempnego mogą 
się interesować 3 kluby, a 

. nie sama tylko Polonia By­
tom, u? której grał, on pr‘(d 
pójściem do wojska. wia­
domo ogólnie, że zawodnik 
zwolniony z wojska, staw się 
automatycznie członkiem 
macierzystego klubu. W wy­
padku Kempnego powinna 
nim być właśnie Polonia By­
tom.

Tymczasem...
Wspomnieliśmy, że Kemp­

ny był oficerem W.P. a nie 
żołnierzem odbywającym -a- 
sadniczą służbę wo'skonm Z
czasem przeszedł da

MOSKWA. Były dwukrotny । 
mistrz świata w jeżdzie szybkiej, i 
radziecki łyżwiarz Gonczarenko. 
który przygotowuje się do odebra 
uia tytułu mistrzowskiego Norwe- | 
gowi Johannesenowi. znajduje się 
już w wysokiej formie. Ostatnio 
startując po raz pierwszy w tym 
sezonie w Moskwie osiągnął na 
1.500 m wspaniały ezas 2.17.9. Gon- 
ezarenko wygrał również wyścig na 
10.090 m w 17.32.5, wyprzedzając 
wszystkich swych przeciwników 
prawie o pełne okrążenie.

Mieszka, teraz bardzo wygą#- -----. ; . . .
nie w Bytomiu. Dostał dwa a[e ó,n ■ i..~ ,

■ ładne pokoje z kuchnią. O ,l,e ~ ,'„n,.,rr u-
powrocie do Warszawy na- ostatnim kluben _
wet nie myśli. Co więcej, wy­
raził opinię, że nawet, w wy­
padku nie otrzymania zwol­
nienia z Legii, zdecyduje się 
na 12-miesięeiną karencję.

Tyle Nawara. >
— Pozyskanie Kempnego 

dla Polonii uda się nam na

stym ■min
Legia. Aby prze.sć do 
po, obojętnie jakiego i

Legii twolnieuw.
Czy otrzyma?


